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Lwów d. 8. grudnia.
(Powrót ministrów z Pesztu — sprawę ugo­

dową odroczono w nowo wymyślonej formie ponow­
nych rokowań z bankiem przez osobę trzecią — 
Rozprawa jeneralna nad budżetem w Radzie pań 
stwa i centraliści przeciw centralistycznemu gospo­
darstwu przemawiający. — Pogłoski o częściowej 
zmianie ministerstwa i ich przyczyna. — Przędła 
żenie trak tatu  handlowo-cłowego z Anglią. — Ko 
respondencja z W arszawy do Nowaho Wremieni.)

Wczoraj wrócili już z Fesztu do Wiednia 
austrjaccy ministrowie Lasser i de Pretis, nie 
przyszedłszy do żadnego porozumienia z węgier­
skimi. Węgizy nie chcą rozpoczynać nowych ro­
kowań z bankiem narodowym, nie przystając na 
interpretację austrjacką, iż pod techniką banko­
wą rozumieć należy i główne zasady umowy ban­
kowej. Z Pesztu donoszą, iż na wezwanie cesa­
rza, minister finansów wspólnych, br. Hoffman, ma 
prowadzić rokowania z bankiem, aby go skłonić 
do przyjęcia tych zasad głównych, które przez 
oba rządy w umowach majowych były ustano­
wione.

Jeszcze przed oświadczeniami ministrów au­
striackich na zgromadzeniu centralistów całe mi- 
nisterjum austrjackie podało się było do dymisji, 
oświadczając, iż ugody bankowej przeprowadzić 
nie jest w stanie, ale cesarz dymisji nie przy­
jął, gdyż nowe ministerstwo musiałoby na nowo 
rozpocząć rokowania z Węgrami, ale polecił mi­
nistrom dokonać dzieła, które rozpoczęli. W cią­
gu odbywających się kouferencyj w Peszcie, tak au­
strjackie jak i węgierskie ministerstwo składało 
swe teki do dyspozycji cesarzowi, pierwsze o- 
świadczając, że innego jak umówionego projektu 
bankowego w sejmie węgierskim przeprowadzić 
nie zdoła, a austrjackie, iż właśnie nie zdoła 
przeprowadzić dawniejszej ugody bankowej. I ztąd 
to pochodziły wieści o dymisji to austrjackiego, 
to węgierskiego ministerstwa. Z praktyki jednak 
dawniejszej wiemy, że takie oddanie cesarzowi 
do dyspozycji tek ministerjalnych nie jest jeszcze 
podaniem się do dymisji. Tylko w razie gdyby 
cesarz nie podzielał zapatrywań ministrów, zwy­
kle wzywa ich do podania się do dymisji.

Otóż w obecnym wypadku cesarz nie we­
zwał ani węgierskich ani przedlitawskich mini­
strów, lecz pozostawił rzecz w zawieszeniu, któ­
re może trwać i miesiące całe. A zawieszenie 
to uzasadnione być może poleceniem, danein br. 
Hoffmanowi do ponownych rokowań z bankiem 
narodowym. Tym sposobem oba ministerstwa mo­
gą wyczekiwać rezultatu tych rokowań, będąc w 
zupełnej zgodzie z większościami parlamentarne- 
mi, i mogą od nich uzyskać uchwalenie budżetu, 
o co przedewszystkiem na teraz chodzi. Tę for­
mę odroczenia przesilenia ministerjalnego i pań­
stwowego wymyślono w Peszcie.

Tymczasem rozpoczęły się rozprawy budże­
towe w Radzie państwa pod auspicjami, niebar- 
dzo przyjaźnemi ministerstwu. Z sześciu mówców, 
którzy we wtorek zabierali głos w rozprawie je- 
neralnej za i przeciw wnioskom komisji budże­
towej, ani jeden nie stanął wprost w obronie mi­
nisterstwa, ani też w obronie kategorycznej wnio­
sku komisji budżetowej. A trzeba dodać, że prze­
mawiali dotąd sami centraliści. Po raz pierwszy 
od lat wielu odezwały się teraz glosy centrali­
styczne w Radzie państwa tak stanowczo prze­
ciw gospodarstwu ekonomicznemu i finansowemu 
rządów centralistycznych od roku 1867, a nawet 
i centralistycznych większości Rady państwa.

Z Pesztu do pism wiedeńskich donoszono,

że ministrowie przedlitawscy zażądali tam po­
zwolenia od cesarza ogłoszenia protokołów umo­
wy ugodowej z maja i z października. Peszteń- 
skie zaś dzienniki twierdzą, że to żądanie przed­
stawili węgierscy ministrowie. Cesarz ogłoszenia 
tych protokołów nie dozwolił, gdyż prowadziłoby 
to do zerwania całej umowy, do przyspieszenia 
kryzis tak niebezpiecznej, a o odroczeniu jej przy­
najmniej do uchwalenia budżetu nie mogło by 
już być mowy. Pokazałoby się bowiem, iż dwaj 
ministrowie austrjaccy, którzy prowadzili roko­
wania, a szczególnie m i n i s t e r  f i n a n s ó w ,  
sami zażądali, aby umowę bankową uznano w 
protokole jako integralną część ogółu projektów 
ugodowych, tak, iż z jej upadkiem upadłaby i 
cała ugoda. A tymczasem p. Uepretis na konfe­
rencji centralistów oświadczył pośrednio, iż umo­
wa bankowa nie jest integralną częścią projek­
tów ugodowych. Z tego powodu dzienniki wie­
deńskie z dnia 5. hm., jak też i nasz korespon­
dent, piszą, iż we Wiedniu rozpowszechniona była 
wiadomość o ustąpieniu tych ministrów, którzy 
w sprawie umowy bankowej zanadto się zaanga­
żowali. a w szczególności ministra finansów. 
Wiadomości te okazały się o tyle mylne, iż od­
stąpiono od częściowej zmiany ministerstwa, jak 
telegram nasz wczorajszy z Pesztu doniósł, wszy­
scy ministrowie pozostaną na swych posadach, 
zapewne aż do czasu, gdy będzie wiadomy re­
zultat rokowań br. Hofmana z bankiem naro- 
powym.

Już przed kilkoma dniami doniesiono, że hr. 
Audrassy zawarł z Francją przedłużenie trak ta­
tu handlowego, kończącego się z upływem tego 
roku, do 1. lipca 1877. Teraz donoszą, że z Anglią 
przedłużono traktat handlowy do końca roku 1877. 
Z tego widać, iż przedtem hr. Audrassy miał na­
dzieję, że ugoda austro-węgierska w pierwszej 
połowie roku 1877 przyjdzie do skutku, teraz 
zaś tej nadziei nie ma, i dłuższego terminu 
żądał.

Tylko z Niemcami nie jest dotąd traktat 
przedłużony. Serdeczny ten przyjaciel Austiji 
czyni trudności w przedłużeniu traktatu handlo­
wo-cłowego, pomnażając tern kłopoty gabinetu 
wiedeńskiego.

więc kto zaprowadza oszczędność od ogranicze­
nia swych wydatków na książki i czasopisma 
znak to, iż ich nie potrzebuje, że obejść się mo­
że bez umysłowego pokarmu, że więc stopień je­
go wykształcenia jest bardzo niski.

Tak jest, wykształcenie naszego społeczeń­
stwa zamiast rozwijać się i postępować, cofać 
się zdaje z każdym rokiem więcej. *

Gnuśność jest ceehą obecnej chwili: Gnuśność 
polityczna dozwala reprezentantom naszym pro­
wadzić politykę milczenia czyli nic nierobienia; 
gnuśność nasza społeczna dozwala lichwie oplą- 
tywać jakby w sieci pajęcze naszych rolników i 
przemysłowców; gnuśność wreszcie duchowa do­
zwala naszemu piśmiennictwu coraz więcej u- 
padać.

Lwów po Warszawie drugie ognisko życia 
umysłowego Polski, produkuje dzisiaj mniej, niż 
małe miasta we Francji lub w Niemczech. Znaj­
dują się wprawdzie jeszcze auterowie i wydawcy, 
którzy niezrażeni ogólną apatją piszą i wydają 
dzieła i czasopisma — lecz wytrwałość ich jest 
poświęceniem, które nie znajdując nawet uznania, 
wyczerpać się wreszcie musi. Poświęcenie jest 
wielką ale nie trwałą siłą. Stosunki normalne 
oprzeć się na niem nie mogą. Jeżeli publiczność 
nasza będzie i nadal odmawiała swojego popar­
cia niezrażonym niepowodzeniami nielicznym pra­
cownikom,— wkrótce i oni ustaną w swej pracy 
i prowincja m sza przedstawi ciemny obraz naj­
większego zacofania.

Po tym smutnym wstępie, charakteryzują­
cym usposobienie obecnej chwili, przechodzimy 
do’ przeglądu tych niewielu dzieł, jakie się u nas 
okazały w ostatnich czasach.

Z firm wydawniczych najczynuiejszą zawsze 
jest Gubrynowicza i Schmidta. Pod jej firmą wy­
dawany Ruch Literacki będzie i w roku przy­
szłym wychodzić pod tąż samą redakcją, która 
go prowadzi od 1. lipca r. b., — a w której głó­
wnymi współpracownikami są pp. Agaton Giller 
i dr. Tadeusz Żuliński. Zaleecać tego czasopisma 
niewidzimy potrzeby, samo się ono zaleciło pu­
bliczności artykułami, roztrząsającymi najżywo­
tniejsze kwestje i doborem artykułów różnej 
treści.

Wydawnictwo Biblioteki najcelnuyszyeh ro­
mansów i powieści, jakkolwiek pod tąż samą 
firmą się okazuje, niema żadnego związku z 
Ruchem Literackim. Niedawno pewne ultramon- 
tańskie pismo, napadlo na „Bibliotekę", jako 
rozszerzającą powieści niemoralne i autispołe-l 
czne. Zdaje się, że krytyk ultramontański dawno 
nie widział „Biblioteki®, o której pisał. Począt­
kowym tomom można było to i owo zarzucić, — I

Przegląd literacki,
i.

W ruchu umysłowym naszej prowincji na­
stąpiła niezwykła stagnacja. Powiadamy niezwy­
kła, dla tego, że jeszcze takiego zastoju jak o- 
becny nigdy nie było.

Księgarze skarżą się, że książek mało ku­
pują, że najlepsze dzieła zalegają półki. Gdy 
dawniej sprzedano jakiego dzieła kilkaset egzem­
plarzy, teraz zaledwo na sprzedaż kilkudziesię­
ciu liczyć można. Wydawnictwo nowych dzieł 
zupełnie powstrzymano, wychodzą tylko te, któ­
re dawniej rozpoczęto a i tych bardzo nie wiele. 
Prasa perjodyczna literacka walczy z ogromnemi 
trudnościami. Mamy we Lwowie dwa tylko w 
ścisłem znaczeniu tego słowa literackie czaso­
pisma, redagowane jeżeli nie lepiej, to niezawo­
dnie nie gorzej od warszawskich — gdy jednak 
warszawskie liczą prenumeratorów tysiącami, 
lwowskie o takiej liczbie tylko marzyć mogą. 
Zdawałoby się, że polityczna prasa za to cieszy 
się powodzeniem, ale jakkolwiek niewtajemnicze- 
ni w administracyjne tej prasy stosunki, pewni 
przecież jesteśmy, że i jej powodzenie nie jest 
wielkiem. Jednem słowem wcale nie pocieszający 
widok przedstawia stan piśmiennictwa naszego 
w obecnej chwili.

Obojętności publicznej nic zwalczyć nie mo­
że; wszelkie usiłowania do usunięcia umysłowej 
nieruchomości przechodzą bez skutku. Publicz­
ność nasza nie czuje potrzeby pokarmu umysło­
wego, niedba o losy piśmiennictwa, tych zaś któ­
rzy jej służyć pragną, zostawia bez poparcia, 
własnym siłom.

Cóż za przyczyna takiego smutnego stanu?
Powiadają jedni, iż bieda ogólna zmusza 

każdego do ograniczania się w wydatkach, że 
obywatele nasi tak po wsiach jak miastach nie 
mają za co kupować książek i prenumerować 
czasopism. Nie przeczymy, iż bieda jest w kraju 
naszym wielka, że o pieniądz jest bardzo trudno; 
ależ i w latach poprzednich nie o wiele bogatsi 
byliśmy jak dzisiaj a jednak ruch pomiędzy czy­
tającymi był większy. Zresztą, gdyby w rzeczy 
samej bieda doszła do rozmiarów zatrważających, 
to przedewszystkiem należałoby ograniczać wy­
datki na rzeczy niepotrzebne, zbytkowe, — a nie 
na książki i pisma, które dla wykształconego 
człowieka są potrzebą nieodzowną i tak koniecz­
ną dla jego ducha jak pokarm dla ciała. Jeżeli

odmienił się w ostatnich czasach; pragna oni te­
raz federacyjnego zjednoczeni Słowian' zacho­
dnich, południowych i wschodnich. Wprawdzie 
obawiają się, że Moskwa dąży! tylko do podbicia 
słowiańskich narodowości i narzucenia im swego 
ustroju państwowego; z obawy jednak przed 
Niemcami, uważają za rzecz łonieczną trzymać 
z Moskwą. Takie ma być Usposobienie War­
szawian, podług korespondenta.

Korespondent powiada o sobie. że jest Mo­
skalem, o czern zresztą nie wątpimy, i opisuje 
swoją rozmowę z Polakiem, kfc&ry miał ubolewać 
nad tern, że Moskale odpychają wyciągana 
do nich szczerze rękę przez lilaków . Korespon­
dent z tego powodu radzi swoim rodakom zasta­
nowić się nad tem dobrze i pomyśleć szczerze o 
zgodzie z Polakami. Przyznajmy się. że rady 
te wydają się nam pocieszneml tam, gdzie naród 
nie ma żadnego znaczenia, a stanowi wszystko 
sam rząd. Sympatji od nikogo lnie potrzebujemy; 
wymagamy tylko słuszności, a j tej z pewnością 
carski despotyczny rząd nie Wymierzy. Powta­
rzamy już nie pierwszy raz, że z dzisiejszą urzę­
dową Moskwą — Polska, której głównym celem 
była zawsze wolność, nie może przyjść do żadnej 
zgody.

znaczeniu nadzy (Splitternakt). Po Schófflu za­
brał głos p. Plener za wnioskami wydziału bud­
żetowego. Mówca ten mówi nadzwyczaj rozwle­
kle i buja ciągle w dziedzinach teorji, nie umie­
jąc przyjść do żadnej praktycznej konkluzji, lecz 
, owszem z bardzo dziwacznemi debiutuje projek­
tami, jak np. żeby państwo zmusiło kasy oszczę­
dności, ażeby te wszystkie kapitały, które nie 
są obrócone na hipoteczne interesa, w rencie 
były ulokowane. Piękne byłoby to gospodarstwo 
Wtedy grałyby istotnie kasy oszczędności w gieł­
dę oszczędzonym groszem i przy takich fluktua­
cjach renty, która prawie bez powodu spadla 
becnie niżej „kursu wojennego," musiałyby wkrót­
ce likwidować.

W zeszłą sobotę (2. grudnia) odbył się w 
sali „Grand Hotelu" wieczór Mickiewiczowski, 
aranżowany przez stowarzyszenie „Ogniska". 
Polska publiczność Wiednia zgromadziła się bar­
dzo licznie, bo przeszło 600 osób było obecnych, 
pomiędzy temi i liczni członkowie delegacji. Uro­
czystość rozpoczęła się mową wstępną prezesa 
„Ogniska" p. Wojnarowskiego, którą przyjęto 
rzęsistemi oklaskami. Nastąpiły potem produkcje 
muzykalne, śpiew i deklamacja. Z polskich arty­
stów miał tylko śpiewak p. Miłaszewski udział. 
Publiczność bardzo sympatycznie przyjęła jego 
wystąpienie. Z dyletantów należy podnieść piani­
stów pp. Aąibrosa i Barabasza, niemniej też 
śpiewaka p. Pieniążka, który z wielkiem uczu­
ciem odśpiewał „Szumią jodły" z Halki Moniu­
szki. WielkUinteres budził odczyt p. Pappee, 
zatytułowany „Potęga pieśni Mickiewicza", w 
którym prelegent twierdził, że wielki wieszcz 
rozpowszechnił swoją poezją myśl narodową po­
między ludem polskim i zjednał dla sprawy Pol­
ski stan średni, który przed rokiem 1863 był 
mniej więcej apatyczny.

Na zakończenie zabrał głos p. Dunajewski, 
imieniem polskiej delegacji, i w płynnej a serde­
cznej mowie upominał zebraną młodzież, ażeby 
ta  zawsze czciła słowa poety: „Ody do młodo­
ści" i dążyła do celów, które on wskazał.

Po skończonej uroczystości pozostała więk­
sza część publiczności, i w prywatnych kółkach 
bawiono się i rozprawiano jeszcze dość długo.

Nownje Wremia zamieszcza korespondencję 
z Warszawy z d. 25. listopada. Korespondent 
przedstawia stau ekonomiczny Warszawy w bar­
dzo ponurem świetle. „W obecnej chwili -— pO- 
ffiada — W niipjpift toru,
rozmiarów ogromnych: klasy, niemające własno­
ści, nie wiedzą co robić, nie wiedzą, gdzie mają 
szukać zarobku. Handel i przemysł są w zupeł­
nym zastoju; domy handlowe starają się utrzy­
mać z dnia na dzień, sprzedając towary bez ża­
dnego zysku, byle tylko odzyskać swoje pienią­
dze, przemysł fabryczny zmniejszył się więcej 
niż na połowę. Dawniej do Warszawy zjeżdżali 
się zimową porą ziemianie dla sprzedaży swych 
produktów i przepędzali tu ze swojemi rodzina­
mi dłuższy przeciąg czasu; teraz przyjeżdżają 
tylko dla najważniejszych spraw i oszczędzając 
sobie o ile można kosztów, wracają napowrót 
do domu. Stan ten ekonomiczny odbija się także 
materjalnie i na prasie warszawskiej. Wszystkie 
gazety i czasopisma straciły 20°/, prenumerato­
rów. Sprzedaż uliczna gazet wcale nie egzystuje, 
ponieważ gazety, zmuszone przechodzić przez 
cenzurę, mogą tylko wychodzić wieczorem1*.

Dalej korespondent z oburzeniem odpiera 
insynuacje Gołosu, jakoby nad brzegiem Wisły 
znowu się wszczynał jaki ruch polityczny. Po- 
dlug korespondenta, polityczny ideał Polaków

K o r e s p o n d e n c j e  X i r . “

W iedeń d. 5. grudnia.
( F) Przesilenie ministerjatoe nietylko nie n- 

stępuje, lecz owszem czem raz bardziej zyskuje 
na sile, tak dalece, że jeśli jakie nieprzewidzia­
ne wypadki nie zajdą, to łatwo być może, że ró­
wnocześnie z odebraniem niniejszego listu nadej­
dzie wiadomość o częściowej zmianie w -gabine­
cie przedlitawskim. Konferencje- ministerjalne w 
Peszcie nie odniosły żadnego rezultatu. Dziś po 
obiedzie wrócą panowie Lasser i Pretis do Wie 
dnia i dziś już wieczorem odbędzie się rada mi­
nistrów. W kołach parlamentarnych twierdzą na 
pewne, że część ministrów poda się do dymisji, a 
mianowicie ci, którzy „nadto prononsowane zajęli 
stanowisko w sprawie ugodowej" czyli innemi 
słowy ci, którzy nadto się skompromitowali wobec 
swoich kolegów peszteńskich. W pierwszym rzę­
dzie ma się podać do dymisji p. Pretis. Pała 
Przedlitawia, centralistów nie wyjąwszy, ode­
tchnie swobodnie, jeśli ta osobistość ustąpi z ga­
binetu Również wymieniają fczcze ks. Auers-

A <'l.ł.vuic-ni7t.-trt f̂c-xcarjFon rażeni Z
Pretisem mają demisjonować. n r. Mansfeld, mi­
nister rolnictwa, miałby sobie poruezone skom­
pletowanie gabinetu i wzmocnienie go niektóreini 
wybitniejszemi osobistościami ze sfer parlamen­
tarnych. P. Herbsta wymieniają jako kandydata 
ministerjalnego.

Powyższe wiadomości i stojące z niemi w 
związku kombinacje ministerjalne, otrzymujemy 
z dobrze poinformowanego źródła, dlatego poda- 
jemy je bez wszelkich uwag z naszej strony.

Dziś rozpoczęła się w Radzie państwa de 
bata budżetowa. Do ogólnej debaty zapisało się 
przeciw 16 mówców, z Polaków dr. Smolka i dr. 
Dunajewski; za tylko 13, pomiędzy temi „do­
brodziej" Naumowycz. Jako pierwszy mówca 
zabrał głos przeciw p. Schóffel, który w nad­
zwyczaj czarnych, lecz prawdziwych kolorach 
malował nędzę ogólną i smutny stan stosunków 
ekonomicznych, handlowych i przemysłowych w 
Przedlitawii. Jako jaskrawą ilustrację Stosunków 
przytacza mówca, że w jego powiecie na 800 
dzieci, 600 nie może uczęszczać do szkoły, po­
nieważ^nie mają odzienia i są ;v całem słowa

Z R a d y  p a ń stw a .
{211 posiedzenie Izby deputowanych).

11 minut 15. Minister handlu przedkłada pismo 
o przedłużeniu traktatu handlowego z Francją 
z daty 11. grudnia 1866 do 30. czerwca 1877 r. 
a równocześnie prosi o pozwolenie przedłużenia 
go do 31. grudnia t. r.

Izba przystępuje do p o r z ą d k u  d z ie n n e ­
g o , na którym postawiono drugie czytanie usta­
wy finansowej i budżetu na rok przyszły Spra­
wozdawca Wolffman mówi o prawdopodobnem 
zrównaniu wydatków z dochodami, gdy pobory 
niestałe dawnej dosięgną wysokości, radzi pogo­
dzić się tymczasowo z niedoborem i poleca przy­
jęcie ustawy finansowej.

Do głosu zapisali się następujący posłowie: 
p r z e c i w :  Schóffel, Scbónerer, Steudel, Skene, 
Oelz, Hermann, Prażak, Pflugl, Schrank, Naber- 
goj, D u n a je w s k i ,  Klaicz, Zaillinger, Barn- 
feind, S m o l k a ;  z a  u s t a w ą :  Plener, Schaup, 
Schaffer, Suess (Edward), Neuwirth, Oppenhei­
mer, Maag, Scharschmid, Steffeus, Sturm, Nau- 
mowicz, Teuschl, Wickhoff.

Pierwszy zabiera głos deputowany S c h ó f ­
f e l :  Przedewszystkiem wskazuje on ua wielką 

I nędzę jaka objawia się wszędzie, zwłaszcza czuć

od dłuższego jednak czasu wydawca jej jest bar
dzo ostrożnym w wyborze powieści, przeznaczo­
nych do zamieszczenia w Bibliotece. Jakoż wszy­
stkie powieści, które od lat kilku w „Bibliotece" 
pojawiły się, odznaczają się poważną, moralną 
treścią i dobrą tendencją. Tłumaczone z najlep­
szych szwedzkich, angielskich, niemieckich i 
francuzkich romansopisarzy, dają czytelnikom 
zajmującą lekturę. „Biblioteka" podobnie jak Ruch 
będzie nadal wydawaną.

Z dziel poważniejszych, wydanych przez 
księgarnię Gubrynowicza i Schmidta, wymienić 
przed innemi uważamy na nasz obowiązek : „Cu­
d z o z i e m c ó w  w P o ls c e ."  Autorem tego 
dzieła, streszczającego podróże i opisy Polski 
przez cudzoziemskich podróżników w dawnych 
wiekach dokonane, jest profesor uniwersytetu1 
Ksawery Liske. Gazeta Narodowa zamieściła już 
wiadomość o tej nowej pracy paua Liskego, a- 
żeby się więc nie powtarzać, ograniczamy się do 
tej krótkiej wzmianki o jego dziele w naszym 
przeglądzie i przechodzimy do najnowszego wy­
dawnictwa tej firmy, to jest do broszury polity­
cznej p. t. „N i e z g i n ę ł  a. L i s t y z z a b o -  
r u  m o s k ie w s k i e g o , "  zastanawiającą się 
nad obecnem położeniem Polski i jej sprawami. 
Autor jest już znany publiczności z dzieł dawniej 
wydanych: „Z S y b e r j i "  i „Po  d z i e s i ę c i u  
l a t a c h . "  Jak  w tamtych tak i w tej publika­
cji słowo jego jest szczere, prawdziwie polskie, 
dalekie od wszelkich ostateczności. Ściera ou ko­
pię z ultramontańskim Przeglądem lwowskim, od­
powiadając mu na krytykę dziełka „Po d z i e ­
s i ę c i u  l a t a c h “ i występuje przeciwko wszyst­
kim, którzy z rozmysłem, bez względu na praw­
dę, postanowili rok 1863 nacechować w historji 
wiecznem potępieniem. Dostało się tu Walew­
skiemu i panu Szujskiemu, którego jednak zasłu­
gi ceni i z pierwszym bynajmniej nie porówny­
wa. Autor mieszka w zaborze moskiewskim, nie 
zgadzał się na powstanie zanim wybuchło, gdy 
jeduak naród chwycił za oręż, uważał za obo­
wiązek Polaka wziąć w niem udział, — a dzisiaj 
chociaż stracił w powstaniu cały majątek i ma 
więcej niż galicyjscy publicyści powodów do ska­
rżenia się na te wypadki, uważa za obowiązek 
Polaka stanąć w jego obronie. Z rządkiem u- 
miarkowauiem oraz poszanowaniem osób przeci­
wników, zbija ich sądy i wyroki jako niespra­
wiedliwe, nie polskie i nacechowane piętnem dok- 
trynerji dla narodu niebezpiecznej i szkodliwej.

I Polecamy uwadze czytelników tę broszurę. Znaj­
dą w niej wytrawny pogląd i rady doświadczo­
nego a zasłużonego obywatela, które w dzisiej- 

I szem naszem położeniu bardzo przydać się mogą.

i Księgarnia Polska należy do czynniejszycb 
u nas. Od lat wielu rozpoczęte przez nią wyda­
wnictwo „D z i e j ó w p o w s z e c h n y c h  S z lo s -  
s e r  a w przekładzie polskim p. Bronisława Ko­
morowskiego, prowadzi wytrwale. Świeżo wyszło 
kilkaznowużzeszytów. „ B i b l i o t e k a  M ró w ­
k i"  przez tęż samą księgarnię wydawana, ma 
na celu spopularyzowanie pomiędzy naszą publi­

cznością najpiękniejszych utworów wierszem i 
prozą w taniej, kieszonkowej edycji. W tych cza­
sach wyszło ośm tomików tej Biblioteki. Zawie­
rają one następujące dzieła: „ S t r a s z n y  S t r z e ­
le c "  powieść prozą Seweryna Goszczyńskiego, 
napisana w rodzaju „Króla Zamczyska" i rów­
nież jak on zajmująca i piękna; „ S o b ó tk a "  
poemat Goszczyńskiego, zaliczony przez kryty- 

jków do arcydzieł naszej literatury; „ Ś p ie w y  
h i s t o r y c z n e "  Juliana Niemcewicza, które 
już kilka pokoleń wychowały w patrjotyzmie pol­
skim i zawsze, dopóki tylko będą bić serca pol­
skie, budzić w nich będą szlachetną miłość oj­
czyzny ; „K o r  d j a n, czyli S p i s e k  k o r o n a ­
c y jn y "  jeden z najbardziej wzniosłych drama­
tów Juliusza Słoweckiego; „ W a r c a b y " ,  wiersz 
Adama Mickiewicza i „ S z a c h y "  wiersz Jana 
Kochanowskiągo; „ K ir g iz *  śliczny stepowy po­
emat Gustawa Zielińskiego, napisany podczas wy­
gnania syberyjskiego; „ R o b in s o n "  przez Da­
niela Foe, ulubiona i pożyteczna książka dla 
młodych czytelników, i wreszcie „ C h r o n o lo ­
g i a  p o l s k a  czyli Króciutki przegląd najwa­
żniejszych wypadków w Polsce". Gdy się zważy, 
że tomiki „Biblioteki Mrówki" sprzedawane by­
wają po 10, 15, 20 i 30 centów, i że za tak ta­
nie pieniądze najuboższy człowiek może przyjść 
w posiadanie tylu dzieł pięknych, wydawnictwo 
to Księgarni Polskiej uznać musimy za jedno z 
najużyteczniejszych.

Nowa księgarnia Władysława Zawadzkiego 
wydała pierwszy tom „Dzieł Dominika Magnu- 
szewskiego". W tomie tym, ozdobionym portre­
tem autora, oprócz życiorysu Magnuszewskiego, 
skreślonego przez K. Wł. Wójcickiego, mieszczą 
się „Poezje liryczne", „Dramat w naturze" i 
„Niewiasta polska w trzech wiekach".

„Przystępując, powiada wydawca, do wyda­
nia dzieł na wpół zapomnianego dzisiaj pisarza, 
który usiłował stworzyć nową epokę w naszem 
piśmiennictwie, a którego imię świetnie w swoim 
czasie weszło na widnokręgu literatury, trudne 
mieliśmy przed sobą zadanie, mianowicie co do 
wyboru rzeczy, mających wejść w skład niniej­
szego zbioru. Magnuszewski pozostawił tekę peł­
ną rozmaitych urywków, prób młodocianych, dra­
matów porozpoczynanych, planów naszkicowa­

się daje mocno stanowi włościańskiemu, który 
pożera lichwa. Jest on sam naczelnikiem gminy 
i wie, że dzieci chodzić nie mogą do szkoły, po­
nieważ są nagie, a wielką część musi żywić 
gmina. Nie pomoże tu więc nowa ustawa podat­
kowa, ale raczej oszczędność. Mówią wprawdzie, 
że tylko w wydatkach na wojsko dadzą się po­
robić oszczędności, ale mnie się zdaje, że prze­
dewszystkiem wielkich wydatków wymaga rato­
wanie podupadłych kolei, pomnożenie urzędni­
ków państwowych i wszystkie te kosztowne do­
świadczenia, jak urządzanie wystawy powsze­
chnej, zakład pomologiczny, którego korzyści nie 
stoją w żadnym stosunku z wydatkami. Będę 
głosował również przeciwko pozycji 600.000 złr. 
na wsparcie duchowieństwa katolickiego, bo je­
stem przeciwny temu, by się to działo kosztem 
opodatkowanych. Jeżeli chcą oszczędności wpro­
wadzić w wydatkach na utrzymanie wojska, to 
powiedzmy, że każdy, kto skończył szkołę ludo­
wą jest uprawniony do jednorocznej służby. Był­
by to dobry sposób do wytworzenia zdolnych 
podoficerów. Niech się rząd nauczy stawiać gro­
blę według stawu.

P le n e r  w długiem przemówieniu wskazuje 
przedewszystkiem na to, że niedobór według ko­
misji wynosi około 29 milionów, a właściwie 
blisko 33 milionów, skoro się zważy, że sprze­
daży obligacji funduszu religijnego nie można u- 
ważać za pokrycie. Mówca wykazuje, że w roku 
przyszłym niedobór ten dojdzie do 46 7, miliona. 
Następnie mówca krytykuje niektóre operacje 
finansowe, które mu się zdają niekorzystne dla 
skarbu, a w końcu twierdzi, że tylko przez pod­
wyżkę poborów stałych można będzie osiągnąć 
równowagę w budżecie. Podniósł on to już ze­
szłego roku, ale Izba nie zgodziła się na jego 
zapatrywanie i uchwaliła 18. marca zaciągnięcie 
pożyczki 25-milionowej. Niedoboru nie pokrywa 
się długami, które są grzechem dziedzicznym 
austrjackiej administracji skarbowej. Pożyczka 
ta miała być zaciągniętą w banku narodowym, 
zkąd mówca przechodząc do kwestji ugody z Wę­
grami sądzi, że jedyną drogą wyjścia jest odłą­
czenie kwestji bankowej od sprawy odnowienia 
ugody handlowo-cłowej.

S c h ó n e r e r  żali się, że dotąd nie wypę­
dzono Jezuitów, że nie skonfiskowano dóbr ko­
ścielnych, nie zniesiono wojsk stałych i nie za­
prowadzono prawa klasztornego i małżeńskiego. 
W Anstrji wszystko jest złe, raczej więc p rz y -

t o
że ludność ma także w tem udział widać ztąd, 
że zwolennicy d u se ró w  zawsze mają wpływ 
na życie publiczne. Każdy parlament ma taki 
rząd, na jaki zasługuje.

Po ukończonej mowie prezes nadmienia, że 
tylko ze względu na to, aby nie dać sobie po­
zoru ograniczania swobody słowa, nie przerywał 
mówcy; ale stwierdza, ze mówca za daleko nie­
raz się posunął, co skarcić widzi się zniewolo­
nym. (Brawo!)

Dr. S c h a u p  przemawia w sprawie ugody 
z Węgrami i zwracając się do mowy ministra 
finansów, który wyrzekł, iż wpływ rządu na bank 
narodowy byłby szkodliwy, oświadcza się prze­
ciw dualizmowi banku. Wpływ dwu rządów był­
by o wiele szkodliwszym. Rząd w sprawie ugo­
dy powoduje się względami, obliczonemi na chwi­
lowe wydobycie się z kłopotów. Nasza połowa 
monarchii daje dowody ofiarności, ale czy rząd 
zważył, że nie godzi się na nią nakładać ciężary 
na korzyść drugiej połowy.

S te u d e l  krytykuje postępowanie rządu w 
sprawie ustawy o stowarzyszeniach i pyta czy

nych, ułamków powieści i rozpraw, słowem, cha­
os prób jenialnych w rozmaitym rodzaju, które- 
mi twórczy duch jego wyrabiał się ku wytknię­
temu ideałowi. Z tych tedy rozmaitych, po więk­
szej części fragmenterycznych utworów, które 
bądź to z natury rzeczy, jako fragmenta, bądź z 
innych przyczyn wejść pod prasę nie mogły, na­
leżało wybrać to, co znamionowało właściwie je­
go w literaturze stanowisko, to w czem ideał pi- 
szarza-poety głównie się wyraził, i właściwy kie­
runek jego w najjaśniejszem przedstawił świetle, 

i Po dokładnej rozwadze postanowiliśmy zatem po­
minąć w obecnem wydaniu wszystkie próby mło- 
dzieńcze, tudzież wszystkie rzeczy niepokończo- 
ne, czy to znane już dawniej publiczności, czy 

'też w tece dotąd pozostałe, a objąć wydaniem 
uiniejszem tylko dzieła, charakteryzujące główną 
dążność pisarza. Magnuszewskiego głównem usi­
łowaniem i prac celem było, stać się malarzem 
przeszłości, stworzyć dramat i powieść history­
czną. Celem więc niniejszego wydania jest głó­
wnie przedstawić go jako pisarza historycznego. . 
W tym bowiem kierunku streszcza się właściwy 
wyraz działalności i dążności jego autorskiej. 
Wydanie niniejsze obejmuje zatem oprócz poezji 
lirycznych, trzy wielkie dramata historyczne. 
„Barbarę", „Radziejowskich", i „Władysława 
Białego". Ten ostatni jest wprawdzie także nie- . 
skończony, ale zawiera w sobie tyle piękności i 
twórczej potęgi, iż należy niezaprzeczenie do naj­
znakomitszych dzieł Magnuszewskiego, i dla te­
go nie wahaliśmy się pomieścić go w niniejszem 
wydaniu. Dalej nastąpi szereg historycznych po­
wieści i szkiców, uzupełniających obraz twórczej 
pracy Magnuszewskiego."

Z tych słów widzimy, iż wydanie „Dzieł Ma- : 
gnuszewskiego" będzie niezupełnem, jakkolwiek 
zawierać ma najpiękniejsze utwory tego niepo­
spolitego poety. Nie będziemy sprzeczać się z wy­
dawcą o plan, jakiego się trzymał przy wydaniu 
tych dzieł, wdzięezni mu bowiem jesteśmy, iż od­
nowił pamięć Magnuszewskiego, i że młode po­
kolenie zaznajomi z utworami, które pomimo ró- «. 
żnych sądów, jakie wywołały, należą niewątpli­
wie do znakomitszych w naszem piśmiennictwie. 
Wydanie to obejmuje trzy tomy. Papier dobry, 
di uk wyraźny i cena umiarkowana przyczyni się • 
niezawodnie do większego ich rozpowszechnienia.

O innych wydaniach zostawiamy rzecz do 
następnego „Przeglądu literackiego".



można temu ministerstwu pozwolić jakikolwiek, 
kredyt. Nadzieje, które w niem pokładano roz­
wiały się. Z parlamentaryzmu zrobiono karyka­
turę, a z samorządu, biurokrację. Nie tyle armia! 
nasza dopieka, ile Jezuici, którym lud oddano 
na pastwę. P. minister zaręcza, że położenie 
ekonomiczne polepszy się, ale kiedy? rząd umie 
tylko władać śrubą podatkową, ale rzeczą mini­
stra powinno by być ożywianie siły podatkowej. 
Redukcja armii jest konieczną, ale i redukcja 
czarnej armii (księży) by się przydała. W koń­
cu mówca występuję przeciw ugodzie z Węgra­
mi. Dalekośmy zaszli, mówi, skoro rząd może 
nam proponować, by Interes Węgier był panują­
cym w całej monarchii.

Dr. S c h a f f e r  również zwraca się przeciw 
słowom ministra skarbu. Obawy nasze spełniły 
się, nadziei i obiecanki spełzły na uiczem. Jest 
z każdym dniem gorzej, ale o położeniu mimo 
to rozpaczać nie należy. Jest ono smutne, ale 
rozważne postępowanie może nas wyratować. 
Nie nalegajmy na pospiech, bo rząd ma dwie 
trudne sprawy do załatwienia: sprawę wscho­
dnią i sprawę ugody węgierskiej. Skoro się je 
załatwi, z ufnością możemy patrzeć w przyszłość.

Posiedzenie skończyło się o godz. 3. minut 
15. Następne jutro.

Przegląd polityczny.
Z Paryża nie otrzymaliśmy dotąd żadnej 

wiadomości, i dziwić się temu nie możemy. Tak 
prędko nie może się wyjaśnić sytuacja, tak dale­
ce powikłana. Zwłaszcza, że coraz nowe szcze­
góły z przebiegu wypadków w ostatnich dniach 
wykazują jak naprężone są stosunki i jak samo­
wolnie główni menerzy akcji parlamentarnej sta­
rali się je jeszcze bardziej powikłać i naprężyć. 
O szczegółach tych, które dzisiaj doszły do wia­
domości naszej, musimy cokolwiek pomówić.

Wracamy więc jeszcze raz do osławionej 
sprawy pogrzebów. Wniosek o cofnięciu kompro­
misowego projektu Marcera, rozbierany na posie­
dzeniu Rady ministrów, pierwszy raz uwydatnił 
w całej pełni to rozdwojenie, jakie oddawna już 
panowało tajemnie w łonie gabinetu. Za cofnię 
ciem głosowało pięciu ministrów republikańskich, 
Marcere, Waddington, Teisseranc de Bort, Leon 
Say i Christofle; natomiast czterech, a w ich 
liczbie Dufaure, Decazes i Berthaut, przemawiali 
przeciw cofnięcia. Marszałek przechylił się na­
turalnie na stronę większości i polecił Karcero­
wi wycofać wniosek. Lecz Marcere, jak wiemy, 
nietylko wycofał go, ale nadto w imieniu rządu 
przystał na motywowany porządek dzienny, i 
tym sposobem dał pochop do ujawnienia wobec 
Izby nieporozumienia panującego w łonie gabine­
tu. Obecny bowiem na posiedzeniu ks. Decazes, 
minister spraw zagranicznych, głosował właśnie 
z tą mniejszością 25 głosów, która się orzekła 
przeciw myśli zawartej w motywach owego po­
rządku dziennego.

Ze wszystkiego się zdaje, że ks. Audiffret- 
Pasąuier stanowczo już odmówił złożenia gabi­
netu. Donoszą bowiem, że marszałek zawezwał 
do siebie na konferencję obu prezydentów, tak 
senatu jak i Izbę deputowanych. Przypuszczają, 
że marszałek nie zejdzie z drogi konstytucyjnej i 
nie odważy się oddać w ręce reakcji, a więc nie 
dopuści do rozwiązania Izby. Obawia się bowiem, 
zc uvrwa. mtm ojraoy jeszczfe rauyauintejSzą niż 
obecna. Że rzeczywiście przypuszczenie to ma 
wiele prawdopodobieństwa, przekonać się można 
z dzienników bonapartystowskich, które pospołu 
z ultramontanami nie mogą zataić radości na 
myśl, że może nastąpić ewentualność rozwiązania 
Izby. Bo niewątpliwie w nowej Izbie znikłyby 
wszystkie stronnictwa, a tylko pozostaliby rady­
kalni republikanie i bonapartyści. W chwili zaś 
gdy skompromitowaliby się pierwsi — o co zre­
sztą nie byłoby trudno — to szala definitywnego 
zwycięstwa przechyliłaby się na stronę drugich.

Republikanie spodziewają się ciągle, że z 
dzisiejszego ministerstwa ustąpi tylko Dufaure i 
miejsce jego zajmie Gambetta. Podobno nawet i 
były dyktator żywi tę nadzieję. Zdaje się jednak, 
że się zawiedzie. Prezydent rzeczypospolitej nie­
jednokrotnie się wyraził, że pod żadnym warun­
kiem nie zgodzi się na gabinet z krańcowej le­
wicy, a co gorsza, p. Gambecie osobiście nie 
sprzyja. Do przedstawienia na otwarciu fabryki 
porcelany w Sevres, wielką zrazu przywiązywano 
wagę, przypuszczając, że to będzie pierwszy 
krok zbliżenia się między naczelnikiem państwa 
a naczelnikiem stronnictwa postępowo-republi- 
kańskiego. Widzimy jednak, że owo zetknięcie 
się osobiste pozostało bez żadnych następstw. 
Usposobienie marszałka Mac-Mahona względem 
p. Gambetty nie zmieniło się.

Najwięcej jednak ze wszystkich stronnictw 
cieszą się „nieprzejednani" z upadku minister­
stwa. Jeden z ich wodzów, chemik Naąuet. ogła 
sza manifest, który kończy terni słowy: „Stan 
średni (tiers-etat) umiera, gaśnie, dogorywa, — 
lada chwila skona, a skoro żyć przestanie, na­
stanie chwila, w której do działania powołany 
zostanie stan czwarty — lud!“

Za dwa lata nastąpią nowe wybory z de­
partamentu do senatu. Może wtedy odświeży się 
cokolwiek to ultraretrogradne grono i zniknie nie­
porozumienie, jakie między niem a Izbą panuje. 
Gdyby tedy marszałek przy częściowej zmianie 
gabinetu zdołał jakkolwiek przetrwać te dwa la­
ta, toby się może zatuszowała ta nieuleczalna 
kryzys, która teraz popycha Francję ku anarchii, 
aby potem okuć ją w kajdany despotyzmu. Pro­
jekt ten podsuwają umiarkowane republikańskie 
dzienniki.

Jakiejkolwiek jednak zmianie ulegnie mini- 
sterjum francuskie, nie oddziała ona jednak ni­
gdy tyle na ogólny bieg wypadków w Europie, 
co projektowana znowu zmiana w łonie gabinetu 
londyńskiego. Podajemy wiadomość tę z wszel- 
kiem zastrzeżeniem i z odpowiedzialności za nią 
zrzekamy się na rzecz londyńskiego koresponden­
ta Tagblattu. Donosi on właśnie, że po podróży 
Salisburyego po Europie stworzoną została taka 
sytuacja, która nie licuje wcale z mową lorda 
Beaconsfielda, i że przeto krąży po nad Tamizą 
wieść o jego bliskiem ustąpieniu. Lord Salisbury 
byłby w takim razie najprawdopodobniejszym je­
go następcą.

W każdym jednak razie, jeżeli taka zmiana 
jest nawet projektowana w sferach decydujących 
londyńskich, to nie wejdzie ona w życie w chwi­
li obecnej. Nigdy w tak ważnych momentach, 
żeby nie wiedzieć jakie nieporumienie panowało 
w łonie gabinetu, Anglia ani żadne mocarstwo 
nie odważyłoby się osłabić swych sił przez naj­
korzystniejsze nawet przemiany osób; więc jeżeli 
do zmiany ministrów w Anglii dojdzie, to w każ­
dym razie nie prędzej, aż po zwołaniu parla­
mentu lub po wyklarowaniu się ogólnej sytuacji 
w Europie, a przedewszystkiem na Wschodzie.

Na wtorkowem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego, kiedy Richter zainterpelował rząd w 
sprawie ceł wchodowych do Moskwy, Bismark 
dopatrzywszy w jego interpelacji stronę polity­
czną i stronę ekonomiczną, odpowiedział tylko

na pierwszą, pozostawiając radzcy tajnemu p. 
Philippsbornowi zaszczyt odpowiedzenia na eko­
nomiczną część: interpelacji. Owoż odpowiedź Bis 
marka obszernie jest skomentowana w rubryce 
„Sprawa wschodnia-*. Naszem przeto zadaniem, 
— dla uzupełnienia obrazu tego posiedzenia par­
lamentu — jest powiedzieć cośkolwiek o odpo­
wiedzi p. Philippsborna. Niestety jednak mało 
mamy do powiedzenia. Richtera interpelacja do­
tyczyła tego, że Moskwa wydawszy ukaz, że cła 
wchodowe mają być pobierane tylko w zlocie lub 
srebrze, faktycznie podniosła cło o 30 do 35 pr., 
na czem naturalnie cierpi najwięcej przemysł 
niemiecki. Owoż p. Philippsborn zawiadomił, że 
rząd uczynił stosowne, ale bardzo przyjacielskie 
oświadczenie Moskwie, że jednak uwzględnić musi 
nadzwyczajną sytuację tej stuletniej przyjaciółki 
Niemiec, i że przeto uważa za właściwe całą 
sprawę odroczyć aż do przejścia obecnej kryzys 
w Europie.

Potem przemawiał jeszcze Hanel, Bethusy i 
Wiudhorst, ale przemówienia ich bądź miały je­
no na celu stwierdzić, że interpelacją Izba nie 
chciała przyczynić kłopotów rządowi, bądź też o- 
kazać, że parlament żywi najkompletniejsze za­
ufanie do księcia kanclerza, i po jego oświadcze­
niu wrybacza tej stuletniej przyjaciółce, że zaglą­
da do kieszeni niemieckich.

Olbrzymia, niemal z 400 członków złożona 
większość Izby włoskiej, jest w przededniu roz- 
padnięcia się na stronnictwo radykalnych i u- 
miarkowanych postępowców. Między przywódzca 
mi stronnictwa rządowego, między pp. Correnti 
i Crispi, wynikły nieporozumienia, które, zdaje 
się, że i na Izbie odbiją się. Rozumie się, że 
stronnictwo zachowawcze przygotowuje się do 
korzystania z okoliczności Rząd zaś przystępuje 
do wykonania tej części swego programu, która 
mu przedewszystkiem w Berlinie zjedna sympa- 
tje. Dowiadujemy się bowiem, że na ostatniej na­
radzie ministerjalnej p. Depretis oświadczył, że 
przedewszystkiem przystąpić potrzeba do ener­
gicznego rozwinięcia polityki kościelnej. Więk­
szość ministrów przystała na jego twierdzenie. 
A tymczasem reforma znienawidzonego przez 
kraj, i wielce uciążliwego dla biednych klas ludno­
ści systemu podatków, na której większości na­
rodu z pewnością więcej zależy, niż na polityce 
kościelnej, usuniętą podobno została na drugi 
plan, i odłożona na lepsze czasy.

Wczorajszy nasz telegram z Aten przyniósł 
nam rezultat powtórnego głosowania. Rząd prze­
grał sprawę, bo 82 głosy oświadczyły się prze­
ciw podwyższeniu podatków na cele wojenne, gdy 
tymczasem tylko 81 posłów głosowało za tem 
podwyższeniem. Zatem Anglia wygrała, okrgta i 
pogróżki angielskie więcej wskórały, niż pokątne 
agitacje Moskwy, i jej rublowe arguinenta. Je­
dnakże przyznać trzeba, że ze zwycięztwa swe­
go Anglia nie ma czego tak bardzo się cieszyć. 
Zwycięztwo jadnego głosu, wprawdzie obalić mo­
że ministerstwo Komundurosa, ale czyż daje rę­
kojmię trwałego powodzenia. Z liczb powyższych 
przekonać się można, że agitacja rozwinięta była 
na wielką skalę. W pierwszem bowiem głosowa­
niu do urny stanęło 159 posłów, z tych dwóch 
rzuciło białe kartki, 78 oświadczyło się za po­
datkiem, a 79 przeciw; do drugiego głosowania 
zgromadzono wszystkich posłów w liczbie 163 
owych dwóch, którzy za pierwszym razem wstrzy­
mali się od głosowania, skłoniono tym razem do 
Wypowiedzenia, sweno zdania. Mimo to stosunek 
mniejszości do większości nie zmienił się wcale; 
o ile zwiększyła się liczba stronników Anglii, o 
tyle też wzrosła i liczba stronników Moskwy. 
A zatem Anglia w tajemnej swej walce z Mo­
skwą nie zwiększyła ani o odrobinę wpływu swe­
go na gruncie greckim od pierwszego glosowania 
do drugiego.

Tak się rzeczy przedstawiają nam wewnątrz 
Izby. Inaczej zaś przedstawią się gdy wyjdziemy 
z sali posiedzeń, i od Grecji oficjalnej przejdzie­
my do nieoficjalnej, udamy się na przedmieścia 
Aten, pomiędzy lud, i tam szukać zaczniemy źró­
dła tych prądów, które w ostatnich głosowaniach 
starały się wyrazić w urzędowej formie. Tam bo­
wiem przekonamy się, że zabiegi Anglii nie są 
w stanie sprostać agitacjom Moskwy. Dzisiaj 
niemal już cała ludność Grecji należy do taje­
mnego stowarzyszenia Heterji. Stowarzyszenie to 
założone ku końcowi przeszłego stulecia przez 
poetę Rhigasa, miało na celu wywalczenie nie­
podległości Greków. Złączone w 1820 roku z He- 
terją Przyjaciół Muz, założoną przez Capo d’ I- 
strją w Wiedniu, obrało wodzem swym księcia 
Aleksandra Ypsylauti, i przygotowało powstanie 
1821 roku. Po wywalczeniu niepodległości ojczy­
zny, rozwiązało się. Ale powodzenie jego ówczesne 
dało pochop do odtworzenia takiego samego sprzy- 
siężenia obecnie. Głownem siedliskiem teraźniej­
szej Heterji mają być Ateny, najważniejszą zaś 
filią Monastyr, zkąd rozchodzi się tajemna sieć 
spisku po całym Epirze i Tessalii. Na dane ha­
sło zFetersburga od razu powstaną zbrojne ban­
dy heterystów, i niewątpliwie więcej zaważą na 
szali wypadków, niż jeden głos większości, uzy­
skany przez Anglię.

Moskwa. (Rozporządzenie rządowe o pobie­
raniu opłat celnych w złocie).

1) Począwszy od 13. stycznia 1877 r., opła­
ty celne mają być pobierane w monecie złotej.

U w a g a . Przy sprzedaży przez komory cel- ™ ,ldsc™u arD’kuł ° k"estji wscho-
owarów na licytacji, należne od takowych o- ?mej’ .w ktoiym jasno i pizekonywająco charak- 
„ nninn ±  J o , tery z uje prawdziwy stosunek cesarstwa niemiec­

kiego do Moskwy i Austrji. „Studjum historji — 
powiada on — powinno pouczyć, że Niemiec za- 

to za niezbędne, upoważnienie do przyjmowania” < , ' V ok"’estj.i wschodnieJ u k , jak ona się
oprócz monety złotej moskiewskiej: a) kuponów °Pm- Jedn°'
płatnych w terminie bieżącym i poprzeduim • od st!ounemu w>stępowaniu Moskwy. Niemcy po- 
moskiewskieh metalicznych pożyczek państw^ i ^prezentować politykę europejską w prze-
4 pret, biletów metalicznych banku państwa 0V lwienst,w.ie. ^o pohtyki moskiewskiej. Polityki 
bligów drogi żelaznej mikołajewskiej i ukonsoli-i eui°PeJskieJ ni® może być celem obrona, Turcji, 
dowanych obligów dróg żelaznych moskiewskich • • t r  - p.onowne broczenie kwestji wschodniej, przy 
b) takichże biletów i obligów wylosowanych; c ) i ^ ejvX  ef zyst?n$ a lud£w Jest
monety złotej zagranicznej, i d) biletów banko- i g£—’. .nal^ . do f fery kultury chrześcian- 
wych zagranicznych, którym służy przywilej w y-1 cłiodzl Je(1ynie o to, żeby Moskwa me zo- 
nnany na złoto. Zatwierdzone p r z ^  m S t i  fi-! w konflik-
nansów przepisy co do przyjmowania walorów z ' cle’ ktuI7  całą Europę zaiowno obchodzi. Niemcy, 
wykazaniem, która mianowicie moneta zagrani i Wyst^ c całem ciężarem potęgi swej moralnej, 
cz n a ik tó re  z biletów banków z a g r a n S c h  :°d??Snie ma e.r^ M ,  przeciwko.jednostronnej 
jak również po jakim kursie mogą być pJzyjmo-;1)0htyc? moskiewskiej, strzedz będą porówno z 
wane, tudzież wszelakie zmiany zaprowadzone w ! i k ł ^ 680 ^ łasn.e^? mteresu. Żadne z
tych przepisach, maja być podawane do wiado-' W .zanadt? wlelk4 młą słowiańskiej
mości powszechnej J 1 Moskwy bardziej zagrożone, jak właśnie Niemcy-;

,s ™ I niemiecka indywidualność i niemiecka niezale-
tnrph3 pa 7  przyj,nuje ,od.osób pryw a-;żność z żadnej strony tyle obawiać się nie może,
kuteh2 S ttównleż0 ra / / t o h Zeg0ł 11ł0ne arty’ ' Jak z P»rcia fermentacji rozwojowej, do jakiej 

ydwnie? s,zUby złote, b) asy-.jąży Moskwa, formująca się na wzór tegoczesny.
) Weksle W aW  form iefninio złln 7 .̂1...... 4.gnacje zarządów górniczych na złoto, i c) weksle

przekazywane na zagranicę (tratty), płatne zlo­
tem, i w zamian za takie walory wydaje kwity 
depozytowe na sumy obliczone w monecie półim- 
perjałowej.

naturalny i przez stosunki naznaczony mu sprzy­
mierzeniec: Austrja. Równość narodowości i ję­
zyka, położenia jeograficznego i warunków egzy­
stencji, analogia politycznych celów i interesów,

- . . .  . ------  -r— ! potrzeba wzajemnego uzupełnienia się w obrębie
ty, przez władze celne po cenie nominalnej, przez ■ właściwego obu ich położenia i granic, wszystko 
osoby zaś prywatne — podług wzajemnego ich 1 to są przyczyny, które Austrję z Niemcami je- 
porozumienia. :dnoczą.“

Bank państwa wypłaca, w każdym czasie, i Dziwnem się wydaje to zdanie jenerała nie- 
za składane mu kwity, ich sumę nominalną w mieckiego w zestawieniu z oświadczeniami kan- 
monecie półnnperjałowej. clerza niemieckiego. A jednak mimo różnic w po-

Kwity takie przyjmowane są tytułem opła-

Minister finansów zatwierdza kształt i sza-' glądach politycznych obu inężów, mimo iż wyzna- 
cunek kwitów pomienionych i udziela bankowi j nia Bismsrka przyjmują Niemcy za wyraz swej na- 
państwa wszelkich stosownych wskazówek dla rodowej polityki, niepodobna odmówić takiegoż sa- 
n-gularnego prowadzenia tej operacji. i mego charakteru głosowi Hartmana, tylko że głos

4) Opłaty tytułem ceł, ulegających uiszczę- ten jest przedwczesny i wyraża bardziej pro- 
niu walutą metaliczną i nieprzewyższających 5 gram przyszłości dalszej, wów-czas gdy głos Bis- 
rs. 15 k.. uskuteczniają się rublami srebrnemi i . marka jest wyrazem programu najbliższej teraż- 
po cenie ich nominalnej. Ruble zaś kredytowe niejszości
mogą być przyjmowane tytułem takich opłat nie! A teraźniejszość ta nie bardzo dobre wróży 
inaczej, jak w ilości podwójnej. _ ! nadzieje dla Austrji i dla Francji. W tej samej

U w a g a . Do 13. stycznia 1878 roku, cła'chwili kiedy cesarz Wilhelm otoczony swymi mi- 
mające być opłacane walutą metaliczną i nie'ni»trami oświadcza się przeciw obesłaniu wysta- 
przewyższające 100 rs., mogą być, sposobem wy-. wy paryskiej, kanclerz jego zanadto otwarcie 
jątku tymczasowego, spłacane biletami kredyto-, zapewnia, że Niemcy nie mają najmniejszego in- 
wemi, pod warunkiem atoli, że opłaty mają być; teresu w sprawie wschodniej. Tak więc z jednej 
w takim razie uskuteczniane w dwójnasób. ! strony odmówienie udziału w pokojowej uroczy-

5) Przy dopłatach sum niniejszych od 1 ru-:stości na Zachodzie, a z drugiej — pozostawie- 
bla przyjmuje się po cenie nominalnej każda nie wrzekoraej wolności działania na Wschodzie, 
moneta srebrna moskiewska, nie wyłączając i i Że takie stanowisko Niemiec jest zarówno groź- 
zdawkowej; przy opłatach snm mniejszych od 30 !ne dla Francji jak dla Austrji — trudno nie 
kop., może być przyjmowana, również po cenie! przyznać.
nominalnej, moneta miedziana moskiewska. ’ Najbliższym rezultatem tej polityki

6) Od wszelkich towarów, nie oclonych do 
d. 13. stycznia 1877 r., cło ma być pobrane w 
walucie złotej.

7) Kaucje złożone we władzach celnych przed 
ogłoszeniem przepisów niniejszych, wykupują się 
podług dawniejszego trybu, t. j. zapomocą bile­
tów kredytowych. We wszelkich innych wypad-
kach kaucje mogą być wykupywane, począwszy nia propozvc.yj moskiewskich na konferencji. Je 
od d. 13. stycznia. 1877 r., nieinaczej jak zapo-'śliby jenerał Ignatiew nie wniósł na konferencję 
mocą waluty złotej. „ i niedopuszczalnych wymagań, nacechowanych chę-

8) Przyjmowanie tytułem kaucji na pewność ! cią zaczepki, rząd niemiecki oddałby Europie i
opłat celnych, procentowych papierów i akcyj,' całemu światu nowa usługę, gdyby użył wpływu 
dozwala się na zasadach dotychczasowych, lecz I swego do uczynienia propozycyj moskiewskich 
podług nowego oszacowania, które ma być doko- zdolnemi do przyjęcia. Oświadczenia ks. Bismar 
nane podług wskazań ministra finansów. ka są pod niejednym względem uspakajające i

9) Minister finansów za porozumieniem się mogą zachęcić rządy państw stałego ładu i An- 
z kontrolorein państwa, wskazuje zmiany niezbę- glię do wyglądania blizkich wypadków spokojnie, 
dne, jakie mają być zaprowadzone w trybie ra- a obudzają nadzieję zlokalizowania wojny w da 
chunkowości celnej, w skutek ustanowienia opłat nych okolicznościach.
celnych w walucie złotej; i

10) Rozstrzyganie wątpliwości, mogących wy­
niknąć przy wykonywaniu przepisów niniejszych, 
pozostawia się ministrowi finansów.

Sprawa wschodnia.
Podaliśmy już telegraficzn * streszczenie mo­

wy, którą miał Bismark w parlamencie niemiec­
kim d. 5. bm. Mowa ta, jak wiadomo była od­
powiedzią na interpelację Richtera w przedmio­
cie podwyższenia cła przez rząd moskiewski. 
Po skończonej odpowiedzi postawiono wniosek 
przeprowadzenia dyskusji nad interpelacją. Po­
parły go tylko frakcje postępowe i środek. Ha­
nel protestował przeciw zarzutowi Bismarka — 
jakoby interpelacja miała na celu naruszenie 
dobrego stosunku między Niemcami a Moskwą; 
podług jego mniemania nie byłoby rzeczą niesłu­
szną żądać od Moskwy małej ofiary za neutral­
ność niemiecką, która włększą ma wartość dla 
pragnącego działać zaczepnie, niż dla zmuszo­
nego zostać na stanowisku obronnem. Moskwa 
także skorzystała z wojny franenzkiej w 1870, 
aby złamać traktat paryski. — Poczem Bismark 
jeszcze raz oświadczył, że interpelacja szkodzi 
toczącym się rokowaniom cłowym. Interpelanci 
wolelibj obrać drogę poufną, aniżeli zmuszać go 
do wywnętrzenia się przed zgromadzonym par-
fam ctićem . i  ottht jB Ł są  cttropeje-Jnj.

Następnie Wmdhorst zaznaczył, iż całość 
odpowiedzi bismarkowskiej uczyniła na nim wra­
żenie sympatyczne, Mimo koniecznej a zrozu­
miałej w takich razach oględności, kanclerz 
przyznał fakt dość ważny, a mianowicie, że 
trójcesarskie przymierze istnieje, co sprawia 
mówcy zadowolenie ciśnięcia urzędowego zaprze­
czenia rozsiewanym wielokrotnie wieściom o 
dwu-cesarskiem przymierzu. Przekonywa się on, 
że Niemcy mają wzgląd na Austrję i nie rozu­
mie tych głosów austrjackich, które w tern upa­
trują patronat Niemiec, gdyż skoro Niemcy bro­
nią interesa austrjackie, już tem samem stoją na 
straży swoich własnych.

Po Bambergerze i Bethusym, którzy prze­
mawiali w sposób pochwalający mowę Bismarka, 
Hanel jeszcze raz zastrzegł się w imieniu swej 
frakcji przeciw temu, jakoby interpelacja miała 
w sobie ukrytą myśl szkodzenia komuś. Gdyby 
tak było, to kanclerz miałby obowiązek zrobie­
nia użytku z praw regulaminowych i odmówie­
nia odpowiedzi.

Rozdrażniony Bismark rzekł, iż w każdym 
razie interpelacja szkodzi. Stronnictwo, które nie 
pragnie bezwzględnej prowadzić opozycji, nie 
stawia zwykle żadnych interpelacji w sprawach 
zagranicznych, bez poprzedniego poufnego poro­
zumienia się z ministrem. Odmówić odpowiedzi 
nie mógł on, gdyż okoliczność tę wyzyskałby 
Richter i jego frakcja, a takiej sposobności nie 
chciał on im użyczać. Richter oświadczył, że u- 
ważał interpelację za usługę wyrządzoną kancle­
rzowi, bo wszak tenże sam pragnął wyszukać 
sposobność do przemówienia w sprawie wscho­
dniej ; godniejszą wydaje się być rzeczą, że to 
się stało w Reichstagu, niż gdyby się stać mia­
ło w ograniczonem kółku kilku deputowanych, i 
że tak się stało, oświadcza, iż i on także czuje 
się zadowolonym z następstw interpelacji

Niemiecki jenerał v. Hartmann ogłasza w 
Deutsche Bundschau artykuł o kwestji wscho-

Wobec tego istnieje dla Niemiec jedyny tylko

lowanie Turcji. Zbyt to wyraźny dowód usługi 
okazanej Moskwie.

Zabawnem wobec tego wydaje się zdanie 
limesa, który kładąc nacisk na przekonanie o 
szerzeniu słów kanclerza, powiada:

Nie można wątpić, że oświadczenia te obja­
wiają stały zamiar rządu niemieckiego, wspiera-

Z Izby sądowej.
(S jirauk i lubaczowskie.) 

(Dokończenie.)
We czwartek 30. listopada odczytał p. prze­

wodniczący świadectwa moralności. Oskarżeni ne- 
gocjanci Inbaczowscy, z powodu zdzierstwa jakiego 
się dopuszczają na ludności tej okolicy, nazwani 
tam zostali garbarzami ludzkiemi. Komenda 
darmerji nadesłała zawiadomienie, iż nie posiada 
obecnie w swych aktach ani sprawozdania ani 
„Dienstbucliu" posterunku lubaczowskiego z lat 
1871 do 1873. W skutek tego nie zostało wyja- 
śnionem, czy asystencja źandarmerji przy egzeku­
cji u Palucha została przez sąd dozwoloną, czy też 

des Loges bez pisemnego podania o takową się 
postarał.

Następnie przedłożył trybunał ławie przysię­
głych odnośnie do pojedyńczych faktów 22 pytań.

Ostateczne wnioski i obrona zajęły całe dwa 
dni. Trzeciego dnia tj. w sobotę 2. grudnia stresz­
czał p. przewodniczący wnioski rozprawy, poczem 
ndali się sędziowie przysięgli na ustęp. Po siedmio- 
godzinnej naradzie, zwierzchnik ławy przysięgłych 
p. Kossak ogłosił werdykt.

Na podstawie tego werdyktu trybunał w po­
niedziałek 4. grudnia wydał wyrok.

1) M o j ź e s z B e ł z  winien jest, że w zamia- 
jr* r.<£łfZ,eiira SZKOCTy Xn a Ce J /crfncj fnztftnhjfzctearr

przedstawieniami Nastkę Jaremko Żuk w błąd 
wprowadził, wyłudzając od niej akcept na 225 zł.,

2) że wspólnie z Jakóbem Herzbergiem we­
ksel na 102 zł. samowolnie sporządził i akceptem 
Czyża i Strojwąsa zaopatrzył.

3) że słuchany w sądzie lubaczowskim w spo­
rze Herzberga przeciw Czyżowi i Strojwąsowi, 
fałszywie pod przysięgą zeznał, iż weksel na 102 
zł., jest autentycznemi podpisami Strojwąsa i Czy­
ża zaopatrzony.

4) że weksel z daty Lubaczów 8 sierp. 1870 
na 250 zł. samowolnie sporządził, i akceptami 
Strojwąsa i Wnszyńskiego, bez ich wiedzy za­
opatrzył. — Czynami temi dopnśeił się zbrodni 
oszustwa.

5) S a m u e l  F r i e d m a n  winien jest, że
korzystając z nieprzytomnego stanu Iwana Dudy i 
przestrachu Katarzyny Dudy, wyłudził od nich ak­
cept na 168 zł. 72 c. .

6) że w-eksel Jakóba Httnsla na 100 zł. sfał­
szował, przerobiwszy liczbę s t o  na c z t e r y s t a .

7) J a k ó b  H e r z b e r g  winien jest, że we­
ksel na 102 zł. wspólnie z Bełzem sporządził, i 
bez wiedzy Czyża i Strojwąsa, ich akceptami za­
opatrzył, — i

8) że podobnie przyszedł do posiadania 
kslu na 250 zł., niby przez Strojwąsa i Wnszyń­
skiego akceptowanego.

Mojżesz Bełz zatem na podstawił § 203 u. k. 
skazuje się na 5 lat ciężkiego więzienia; — Sa 
muel Friedman na podst. § 203 z zastosowaniem 
2 " na 3 lata, a Jakób Herzberg na dwa lata 
ciężkiego więzienia.

Nadto wszyscy powyżej wymienieni skazani 
zostali na odszkodowanie stra t wynikłych z po­
wodu już wyegzekwowanych, nieprawnych preten­
sji, tudzież i na zwrot kosztów postępowania kar­
nego. — Reszta obwinionych jako to: Ello Riss, 
Scheindla Riss, Fischler Mojżesz i kanceliści Jakób 
Fiałkiewicz i de Logos zostali uwolnieni od oska­
rżenia na podstawie werdyktu ławy przysięgłych.

Ława przysięgłych bowiem odpowiedziała na 
zadane pytania dotyczące uwolnionych od oskarżę 
nia jak następuje:

Na pytanie: Czy oskarżony J a k ó b  F i a ł ­
k i e w i c z  jest winien, że w zamiarze wyrządze­
nia szkody materjalnej Adamowi i Jakóbowi Hhns- 
lowi, jako delegat sądowy do przeprowadzenia e- 
gzekucji w sprawie Walzera złożył nie prawdziwe 
sprawozdanie, skutkiem czego w tajemnicy dla sę­
dziego cywilnego pozostało, iż Beri Walzer wła­
śnie przy sposobności wykonywania owego polece­
nia przez Jakóba Fiałkiewicza, od Adama Hansla 
60 korcy jęczmienia otrzymał. Skutkiem tego spra­
wozdania dostarczoną została Walcerowi możność 
już zaspokojoną pretensję ponownie zaskarżyć, — 
że więc, z uwagi na to, iż działając w porozumie­
niu z Walcerem, jako urzędnik nadużył władzy 
sobie powierzonej, gdyż w sprawozdaniu urzędo- 
wem nie prawdę poświadczył, —  odpowiedzieli sę­
dziowie przysięgli 10 głosami n i e, 2 głos t a k .

Na pytanie : Czy oskarżony A d o l f  d e  L o 
winien jest, iż otrzymawszy polecenie do

przeprowadzenia egzekucji w sprawie Estery Wal- 
cer przeciwko Małgorzacie Seltenreich, w zamia­
rze wyrządzenia jej szkody, jako urzędnik nadużył 
swego wpływu i władzy z takowego wynikającej, 
albowiem mimo wiedzy, iż Małgorzata Seltenreich 
jest jedyną właścicielką przedmiotów przez niego 
grabionych, i wekslu na 100 zł. nie podpisywała, 
a przynajmniej mimo wiedzy, iż zarzuty przeciw 
temu wekslowi wniosła, groził jej, że jeżeli długu 
nie zapłaci, to wszystko jej pozabiera i ją  wraz 
z dziećmi wypędzi; Że temi pogróżkami tak ją  za ­
trwożył, iż musiała na zaspokojenie mężowskiego 
długu kawałek gruntu sprzedeć, — że więc z u- 
wagi na to, iż działając w porozumieniu z Berłem 
Walcerem, jako urzędnik państwowy w tym za­
miarze władzę swą nadużył, aby Małgorzacie Sel­

tenreich szkodę wyrządzić, — odpowiedzieli sędzio­
wie przysięgli 6 głosami t a k, 6 głos, n i e.

Na pytanie: czy oskarżony A d o l f  d e  Lo­
g e s  winien jest, że w zamiarze wyrządzenia szko­
dy na majątku będąc delegowany do przeprowa­
dzenia prowizorycznej egzekucji przeciwko Nastce 
Jaremko Zuk o sumę wekslową 183 zł. wbrew o- 
bowiązkowi swemu urzędowemu, przemilczając w ła­
ściwy cel swego urzędowania t. j. zażądanie sumy 
wekslowej w depozyt sądowy, groził Nastce Żuk, 
Że jeżeli wszystkiego zaraz nie zapłaci, lub o po­
ręczycieli się nie postara, to grabieżą do szczętu 
ją  zniszczy, — skutkiem czego Nastka J . Żuk mu­
siała Jędruchowi Paluchowi i Michałowi Gudzowi 
część swego gruntu na własność odstąpić, aby ci 
za nią dług w kwocie 211 zł. poręczyli, — że 
przeto jako urzędnik państwowy swą władzę nad­
użył w tym zamiarze, ażeby Nastce Jaremko Żuk 
szkodę wyrzudzić - odpowiedzieli sędziowie przy­
sięgli 6 głosami n ie ,  5 głosami t  a k, 1 głosem 
tak, z opuszczeniem słów: „wbrew obowiązkowi 
swemu urzędowaniu.“

N apy tan ie : Czy J a k ó b  F i a ł k i e w i c z  
winien jest, iż jako urzędnik państwowy powierzo­
nej mu władzy nadużył w tym zamiarze, by współ- 
akceptantowi wekslu na 211 zł. Michałowi Gudz 
szkodę materjalną wyrządzić, i dlatego w proto­
kole urzędowym nieprawdą poświadczył, wobec 
klórej sędzia cywilny nie wiedząc o prawdziwym 
stanie rzeczy, tj. że Jędruch Paluch cały dług 211 
zł. zaspokoił, egzekucję na drugą połowę dozwolić 
był zniewolony, — sędziowie przysięgli odpowie­
dzieli 10 głosami n ie , 2 głos. t a k .

Na pytanie czy J. Fiałkiewicz winien jest, że 
w zamiarze wyrządzenia szkody materjalnej Ję- 
drucha Palucha w błąd wprowadził przedstawie­
niem, iż mu się od niego tytułem kosztów podró 
ży i komisji 7 zł. należy, — odpowiedzieli 9 gło­
sami n ie ,  3 głosami ta k .

Tak samo odpowiedzieli pp. sędziowie przy­
sięgli na pytanie w sprawie wyłudzenia miodu 
przez p. Fiałkiewicza.

Na pytanie czy osk. d e s  L o g e s  winien jest, 
że w zamiarze wyrządzenia szkody działając w po­
rozumieniu z Samuelem Friedmanem w Bałajach d. 
5 marca 1872 a korzystając z napitego stanu Iw a­
na Dudy i z przestrachu Katarzyny Dudy wywo 
łanego pogróżkami pobicia kociubą i przedstawie­
niem, że ma polecenie egzekucję w sprawie Samu­
ela Friedmana 35 zł. wynoszącą przeprowadzić, 
co jednak nieprawdą było, że przeto temi podstę- 
pnemi czynami, małżonków Dudów w błąd wpro­
wadził, skutkiem czego zezwolili oni na wystawie­
nie wekslu z daty Bałiye 5. marca 2872 i na po­
łożenie swoich akceptów pomimo iż co najwięcej 
35 zł. winni byli, — odpowiedzieli sędziowie przy­
sięgli 7 głosami t a k, 5 głos, n i e.

Na pytanie czy osk. d e s  L o g e s  winien jest, 
że w zamiarze wyrządzenia szkody na majątku w 
porozumieniu z Samuelem Friedmanem będąc umo­
cowanym postanowieniem sądu powiatowego do 
przedsięwzięcia egzekucji u Dudów, zapomocą po­
dania pióra do ręki Iwanowi Dudzie w celu pod 
pisania wekslu na kwotę, której wysokość temuż 
znana nie była, tudzież groźbą rozwalenia głowy 
kociubą Katarzynie Duda, i ją  do podpisania zmu­
sił, przez co z uwagi na to, iż dług Dudów co 
najwięcej 35 zł. wynosił, że przeto nadużył wła­
dzy swojej jako urzędnik państwowy, dopomagając 
sporządzeniem wekslu na rzecz Samuela Friedma­
na na 168 zł. 72 c., przyczynił się i do wyrzą­
dzenia szkody jaką Samuel Friedman małżonkom 
Dudom wyrządzić zam ierzaj — odpowiedzieli sę­
dziowie przysięgli 7 głosami t  a k, 5 głosami n i e.

Oskarżony Ello Riss uwolnionym został pię­
cioma głosami przeciw siedmiu, żona jego Schein­
dla jedenastoma głosami przeciw jednemu, a Moj­
żesz Fischler dziewięcioma głosami przeciw trzem 
od oskarżenia.

Dodać tu musimy, iż prokuratorja w skutek 
uczynionego jej przez jednego z przysięgłych do­
niesienia, iż starano się go przekupić, ażeby gło­
sował za uwolnieniem pewnych oskarżonych, któ­
rzy w końcu uwolnieni zostali, dla braku gło­
sów, rozpoczęła śledztwo.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Dobrotliwy nasz pan Bóg bardzo wiele u- 
czynił dla oczyszczenia miasta, spuszczając z nieba 
ciepły deszczyk, który o ile mógł spłukał błotem 
zbroczone ulice Lwowa. Komisja czyszczenia mia­
sta spuściła się też zupełnie na pomoc nieba, za­
pominając o przysłowiu: Aide toi, et D ieu fa idera  
t. j. pomóż sam sobie, a Bóg ci dopomoże. Dlatego 
byłoby na czasie gdy deszcz z grubego oczyścił 
nasze ulice i place siłami ludzkiemi przeprowadzić 
to dzieło do końca. Taki bowiem kał, błoto i nie­
czystości zalegają nasze ulice, że istotnie trudno 
pojąć na co się obracają 40.000 zł., które wydają 
na czyszczenie miasta, bo w jesieni i zimie taki 
nieporządek zdybuje się zaledwie w Kulikowie.

— Kasyno mieszczańskie przenosi się do nowe­
go własnego gmachu z dniem 15. grudnia 1876 r. 
rano. Z tego powodu będę lokalności teraźniejsze 
od środy południa, tj. 13. grudnia zamknięte. P ró­
ba muzyki i oświetlenia odbędzie się dnia 14. gru­
dnia 1876 w nowym gmachu kasynowym o godz. 
7mej wieczór. Wstęp za biletami, po 1 zł. od o- 
soby w’ ogóle. — Członkom przysłużą prawo wpro­
wadzenia gości za opłatą wstępu. — Bilety wstę­
pu wydawane będą w dotychczasowym lokalu do 
południa dnia 14. grudnia 1876.

— K u c h n i a  l u d o w a ,  istniejąca od roku nie 
odpowiada w zupełności słusznym wymaganiom pu­
bliczności, podtrzymującej tę instytucję; mianowicie 
skarżą się na brak kontroli przy rozdziale wiktu­
ałów na porcje, a szczególnie na tę okoliczność, że 
i n i e u b o d z y  korzystają z niej, miano wice pp. 
majstrowie i czeladnicy przysyłają po jadło chłop­
ców, którym pierwsi winni dostarczyć w domu ja ­
dło. A przecież dla panów majstrów lub czeladni­
ków, którzy mają zatrudnienie, kuchnia nie jest 
urządzoną, lecz dla starców biednych, robotników 
bez pracy i młodzieży uczącej się.

— Dnia 10. grudnia, w niedzielę w dużej sali 
ratuszowej o godz. 11. z rana, odbędzie się loso­
wanie dzieł sztuki i walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa „Przyjaciół szuk pięknych we Lwo­
wie. Program czynności tego zgromadzenia nastę­
pujący: 1. Zagajenie posiedzenia przemową przez
przewodniczącego. 2. Odczytanie protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia. 3. Sprawozdanie o 
czynnościach Towarzystwa w roku 1875/6. 4. Spra­
wozdanie o rachunkach w roku 1875/6. 5. Wniosek 
komisji lustracyjnej u udzielenie absolutorjum z ra­
chunków za rok 1874/5. 6. W ybory: a) wybór
dwóch członków dyrekcji w miejsce dwóch wyloso­
wanych członków; b) uzupełniający wybór dwóch 
zastępców dyrektorów ; c) wybór trzech członków 
komisji lustracyjnej i trzech zastępców. 7. Loso­
wanie. Dla ważności spraw uprasza się o liczny 
udział. — Dla publiczności będą otwarte galerje.

— Z powodów od zarządu niezależnych, odra­
cza się zapowiedziany przez Towarzystwo „Harmo­
nia" na piątek, dnia 8. grudnia 1876 r. muzykalny 
wieczorek, do następnego tygodnia.

Dzień koncertu ogłoszonym będzie osobno.
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— Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
W niedzielę dnia 10. b. m. odbędzie się w sali ra­
tuszowej, pod przewodnictwem artystycznego dy­
rektora p. K. Mikulego czwarty koncert dla człon­
ków Towarzystwa. Program składa się z samych 
dzieł J .  S. Bacha. Nr. 1. Suitę (c-dur) a) Ouvertnre, 
b) Courante, c) Gavotte 1, d) Gavotte 2, e) For- 
lane, f) Menuetto 1, g) Menuetto 2, h) Bonrree 1, 
i) Bourróe 2, k) Passepied 1, 1) Passepied 2. Nr. 2. 
K antata 53. „Uderz raz pożądana chwilo” solo al­
towe, odśpiewa pani M. Prann. 3. Koncert na dwoje 
skrzypców, odegrają pp. Sch. i Sz. 4. Kantata 12. 
„Płacz, skarga, troski, zwątpienie11 na głosy solowe 
i ehór mięszany. Początek o godzinie wpół do pią­
tej po południu.

—  Wykaz osób zmarłych za czas od 21. do 
30. listopada 1876. Czajkowski Jerz, syn c. k. 
koncepisty dyrekcji skarbu, na dławiec, l r. 5 m.; 
Kostler Józef, piwowar, na wodną puchlinę, 39 1.; 
Jadanowska Katarzyna, żona szewca, na suchoty, 
70 1.; Frodel Barbara, bez zatrudnienia, na udar 
mózgowy, 76 1.; Hubertowa Józefa, artystka, na 
raka macicy i żołądka, 58 1.; Haweliuski August, 
syn konduktom poczty, na zapalenie płuc, 4 1.; 
Schroder Julia, szwaczka, na zaczadzenie, 21 1.; 
Bruder Stefan, czeladnik powroźnicki, na zacza­
dzenie, 24 1.; Kruk Józef, z domu ubogich, na gru­
źlicę płuc, 70 1.; Łagocki Jan, złotnik, na tyfus, 
61 1.; Krep Henryk, pisarz pokątny, na zapalenie 
płuc 51 1.; Raciborska Stanisława, córka inżyniera 
W ydziału krajowego, na dnr, 2 1. 9 m.; Tissier 
Grzegorz, emerytowany woźny, na porażenie płuc, 
84 1.; Blumenfeld Amalia, żona c. k. notarjusza, 
na ospę, 43 1.; Jerzabek Franciszka, żona prywa­
tnego urzędnika, na gruźlicę, 43 1.; Markowski 
Leon, emerytowany adjunkt podatkowy, na gruźli­
cę płuc, 58 1.; Stupnicki Jan, dyurnista, na ropień 
mózgrwy, 30 1.; Klauss Franciszek, syn adjunkta 
kolei Karola Ludwika, na zapalenie mózgu, 1 r. 
6 m.; Zabojska Marja, c. k. urzędn.ka, na ospę. 
1 r. 6 m.; Turczyński Ferdynand, syn majstra sto­
larskiego, na wadę serca, 5 1.; Sebeschta Franci­
szek, emerytowany c. k. nadlekarz, na porażenie 
płuc, 84 1.; Gostkowski Stanisław, syn nadinżynie- 
kolei, na zapalenie nerek, 5 1.

— Na pogorzelców miasta Bursztyna złożył v 
administracji Gaz. Nar. Stanisław kr. P. 6 zł 
które odesłano komitetowi dotyczącemu w Bur­
sztynie.

— Mianowania. Nadprokurator państwa na­
dał opróżnioną posadę lekarza-pomocnika przy 
szpitalu domu karnego dla mężczyzn, dr. Kazimie­
rzowi Berezowskiemu,

Krajowa Rada szkolna zamianowała Teodora 
Prusa i Antoniego Gajdę, rzeczywistymi nauczycie­
lami szkoły etatowej w Wadowicach, a Tadeusza 
Krawca rzeczywistym nauczycielem szkoło etatowej 
w Białobrzegach.

— Nadanie obywatelstwa. Pan Wincenty 
Zienkowicz, inżynier dróg krajowych, okręgu brze 
żańskiego, otrzymał obywatelstwo austrjackie.

— Cieszanów' dnia 29. listopada. W’ niedzie­
lę to jes t 26. listopada r. b. zgromadzili się jak 
zazwyczaj w niedzielę ludzie na nieszpory; naraz 
usłyszano, Że coś w szafie w zakrystji stojącej, się 
rusza. Szukano natychmiast zj. kluczem, by szafę 
otworzyć lecz daremo, ponieważ klucza znaleźć w 
tej chwili nie można było. Posłano tedy po ślusa­
rza, a gdy tenże wytrychem szafę otworzył, wy­
szła ze szafy kobieta, i to siostra tutejszego pro­
boszcza Kozika. Możecie sobie wystawić jakie było 
między ludem zdziwienie, a lud domaga się śledz­
twa i wyjaśnienia powodu trzymania kobiety w sza­
fie zakrystyjnej. Proboszcza samego wtedy w domu 
nie było, gdyż gdzieś był wyjechał. Wzywamy te­
dy, wielebny konsystorz lwowski, tudzież i sąd 
cieszanowski, aby tę sprawę ściśle zbadano, gdyż 
w ludzie jest zgorszenie przez ten fakt wielkie i 
parafianie w razie profanacji kościoła żądają od 
biskupa nowego poświęcenia kościała. W  naszych 
stronach prócz tej powyższej nowości nic więcej 
nie ma prócz biedy i nędzy, co się najlepiej z nie­
możności płacenia podatków okazuje. W iecie że w 
tym roku dotychczas jest o 11.000 złr. mniej po­
datku zapłaconego niż to było w tamtym roku o 
tej porze, każdy dokąd mógł to z ostatnego się 
ściągał i płacił podatki, lecz teraz już nie ma z 
czego pociągnąć.

Wszyscy urzędnicy konceptowi starostwa wy­
jechali na sekwestrację tych podatków zaległych; 
lecz nie wiemy czy co jeszcze u tego biednego lu­
du do sekwestracji znajdą.

Przed paru miesiącami dostał lekarz nasz po­
wiatowy obłąkanie zmysłów, musiano go tedy za­
wieźć do domu obłąkanych w Kulparkowie, lecz

rząd dotąd na jego miejsce innego lekarza powia­
towego do Cieszanowa nie przeznaczył. Tyfusy 
nas osobliwie w tej porze panują, grasuje u n 
między dziećmi szkarlatyna i tak po wsiach jak 
też w samem miasteczku jes t wiele dzieci słabych, 
a już bardzo wiele pomarło, pomocy lekarskiej zaś 
tu  nie ma żadnej. Czyż w sprawach zdrowia o- 
szczędność rządu jes t na miejscu ? jak  może rząd 
patrzeć, że poddani jego mrą bez pomocy jak  mu­
chy. Przecież o tyle fundusze krajowe nie podu­
padły, aby w kasach już płatni paruset złotych 
reńskich dla zapłacenia lekarza powiatowego 
nie było.

W końcu musimy się jeszcze z prośbą do fi­
nansowej dyrekcji udać, aby w miasteczkach Cie­
szanowie, Oleszycach, Niemirowie i Narolu sprze­
daży małe tytoniu i cygar (małe trafiki) pozakła­
dała, miasteczka te są znaczniejsze, mają liczną 
ludność, w takowych odbywają się często targi i 
jarmarki, więc potrzeba tytoniu i cygar jest wielka. 
W  tych miasteczkach jest tylko po jednej trafice, 
a kto tytoniu lub cygara zapragnie, musi całe mia­
sto obejść nim tę trafikę znajdzie, tak że często 

z powodu dalekiej drogi chętka kupna cygara 
odejdzie. Przy takim składzie rzeczy zaprowadze­
nie wr tych miasteczkach jeszcze po jednej trafice 
małej, wysokiemu skarbowi z pewnością by korzyść 
przyniosło, zaś publiczności by to nie małą dogo­
dność sprawiło.

--  Z powodu zbliżającego się terminu 
nadsyłania utworów na konkurs dramatyczny k ra­
kowski w r. 1877, przypominamy warunki tego 
konkursu :

1) Nagrodę 600 zlr. otrzyma najlepsza, zda­
niem komisji, koiuedja, osnuta na tle współczesnem 
lub historycznem, zapełniająca cały wieczór, w 
trzech aktach.

2) Nagrodę 300 złr. otrzyma najlepsza, zda- 
i komisji sztnka ludowa ze śpiewami lub bez

śpiewów. Gdyby nagroda 600 zł. nie została przy­
znaną, a komisja uznała to za  potrzebne, podwyż­
szy nagrodę o sto reńskich z pozostałego funduszu.

3) Koiuedje oraz sztuki ludowe zalecone przez 
komisję do grania, otrzymają 10 proc, tantiemy od 
czystego dochodu za, każde przedstawienie, lecz 
mogą być grane, tylko za zezwoleniem autora.

Utwory winny być nadsyłane pod adresem dy­
rektora teatru p. Koźmiana w teatrze, przed lszym 
stycznia 1877 roku. Jednak do 15. stycznia 1877 
roku komisja przyjmować będzie nadsyłane utwory.

— Sprostowanie. W numerze 280. Gazety 
Narodowej w artykule fejletonowym p. t. „Z Kra­
kowa ’* przez pomyłkę wydrukowano „towarzystwo 
wzajemnej pomocy1* zamiast „towarzystwo wzaje­
mnej admiracji.**

a nie proroków, źe zwiastują Pana." Objawy He- 
rostratyzmu świeże mieliśmy w Warszawie, w ar­
tykułach, które Athenenm zamieściło. W artykule 
Lwów 1809 skreślony zajmujący ustęp z dziejów 
tego miasta, niedokładnie dotąd opisany i mało 
dzisiaj znany. Ruch literacki będzie i w roku przy­
szłym wychodził, pod temi co dotąd warunkami.

-  Przyjaciela domowego wyszedł nr. 22. Ten 
zawiera: Germkowie Bolesława Wstydliwego, po­
wieść dziejowa przez Janka z pod Głodomanku, 
(dokoń.); Adwent; Cudze nie tuczy, poemat ; Głosy 
dzienników; Robaki w ciele ludzkim i ich gubienie; 
Rzeczy domowego użytku : Trociny jako materjał 
do nowych wyrobów ; Zapobieżenie uszkodzenia ję­
zyków u koni podczas zimy; Konserwowanie droż­
dży; Skutki atramentu alizarynowego; Kronika i t p. 
rozmaitości. Jako dodatek dołączony „Pamiętnik 
zasłużonych w Polsce ludzi- nr. 9 od nazwiska 
O b a r s k i  do O r a c e w i c z .

G ospodarstw o, p rz e ła j  si i h a n d e l.
Wystawa roliiczo-przeinysłowa w roku 

1877 we Lwrnwie.
Izba handlowa i przemysłowa lwowska prze­

znaczyła z budżetu swego za rok 1877 zł. 600 
na zaliczki zwrotne dla zdolnych, a niezamożnych 
rzemieślników lwowskich celem ułatwienia im obe­
słania wystawy.

Rozdzielenie zaliczek poruczyła Izba swojej 
komisji przemysłowej do załatwienia na podstawie 
wniosków zarządu Muzeum przemysłowego, do któ­
rego odnośne podania wnosić należy.

Lwów, z Izby handlo­
wej dni* 7 grudnia. 
7. Akcje ea sztukę. 

(bez kupoua bieżącego.)
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów. - Ozora.-Jassy
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

77. Listy zast. za  100 zł. 
(boi kupoua bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
,  ,  „ O r .

płacą) żąda.

Gal. zakł. kred, wlośc. 6 pr.

777. L isty  dłużne  
za  100 eł.

Ogól. rei. kr -d. żaki, dla 
Galicji i Bukowiny 0 pr. 
losowanie w 16 I d  .

Tow. kred- miej. 6 pr. w. a.
IV . Oblim za lOo rt. 
Isdemnizacyjne galic.
Ecż. kraj. i  r. 1873 po fi pr. 
lo sy  miasta Kratowa

V. Monety.
Dukat boiendorski „ .
Dukat oesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
Pół imperjsi rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kaćowe 
100 Marok niemieckich
Srebro . ........................
Kupoay w srebrze . .

Wiedeń, 5, grudnia 
Psw&zechny ttłuy pań­

stwa (sa 100 sł.)
Rent. austr. w baakn. 5 pr.

w sreb. 5 „ 
e losy (w. k- hsi Z  

, „ losu „
l  1864 po 260 zl. 4 m 
; 18G0„6Wzł.Wui.8„
: !86« „ iae „ „ ;
' 18dl - 100 „ „ „

Listy zast, dwn.po Izo & „ 
indem. {100 sł.

694
6 2

10 16
1030
1 72 
i f.2

62 60
114 50

13 65

Inne pwłuznc poeyoe.
Węgier, <h.«f Ł t i  90 id.

łpr&Ł .

Wiadomości literackie, nauko iv 
artystyczne.

— Treść nru 49 Ruchu literackiego: 0  soli­
darności (artykuł wstępny); U swoich na obczyźnie, 
powieść napisał dr. Bonawentura Kopeć (c. d .) ; 
Na szczycie Dżebel-Akiy, wiersz Karola Brzozow­
skiego ; Listy Kościuszki do jenerała Mokronow- 
skiego i innych osób pisane, zebrał i wstępem opa­
trzył Łucjan Siemieński (c d .) ; Lwów w czasie 
wojny 1809, wstęp z jego dziejów skreślony na 
podBtawie dokumentów i opowiadań naocznych świad­
ków, z rękopisu niemieckiego przetłumaczył, obja­
śnił i do druku przygotował Stanisław Kunasie- 
wicz; Z Muzeum przemysłowego we Lwowie przez 
F. K. Martynowskiego ; Para Sabotek powieść Oni- 
dy, przełożyła Aniela Grzywińska (c. d.); Australja 
z francuskiego języka przełożył Feliks Lewicki c. 
d ); Przegląd literacki: Krytycy Jana Śniadeckiego 
przez dr. Tadeusza Gulińskiego; Teofil Lenartowicz, 
z powodu wyboru jego poezji w czterech tomach 
przez W. K. Sawicz-Zabłockiego (c. d.) ; Miscella 
nea: Uroczystość Adama Mickiewicza we Lwowie, 
Mowa Kornela Ujejskiego, Odczyty Towarzystwa 
pedagogicznego, Nasze życie, powieść współczesna 
przez N. D. Chamskiego ; Nekrologja; Drobne wia­
domości literackie, nankowe i artystyczne.

W  wstępnym artykule, redakcja Ruchu roz­
biera znaczenie solidarności w ogóle a w szczegól­
ności w narodzie, jako najpotężniejszego czynnika 
społecznego i objawu żywotności narodowej. Przed­
miot to zasługujący na uwagę, zwłaszcza 
dzie niemającym bytu niezależnego, w którym siłę 
państwową zastępuje siła solidarności. Karol Brzo­
zowski, niewątpliwie jeden z najwięcej utalentowa­
nych poetów obecnej epoki, w wierszu z pod Li­
banu, gdzie zamieszkuje, nadesłanym, w słowach 
pełnych natchnienia i siły zwraca się przeciw He 
rostratom narodowym, którzy „wieszczów posągi 
walą z piedestałów i wloką Adamów i Zygmuntów 
cienie, po krwi co winą ma być ich zapałów." „He­
rodów tłoczyć będzie krew przelana, woła poeta,

placąj żąda. płacą | żąd.

Akcje bankowe.

wiedeńskie o istnienin ścisłego przymierza mię­
dzy Niemcami a Moskwą. Tylko jedna Ncue 
frc ie  Presse soflstycznemi argumentami z mowy 
Bismarka, posiłkując się jego oświadczeniami na 
bankiecie i wieczorze, wysnuwa, że bliższe niż 
z Moskwą istnieje, porozumienie Niemiec z Au- 
strją. Na taką złą wiarę niema rady!

Wiadomo, iż ks. Bismark odpowiedział w 
parlamencie tylko na polityczną część interpela­
cji Richtera, na ekonomiczną zaś oświadczył in­
ny reprezentant rządu, iż właśnie w skutek roz­
poczętych rokowań, sama Moskwa zdaje się na­
prawi nieoględny krok w sprawie opłaty cła w 
zlocie. Teraz telegrafują z Berlina co następuje:

Berlill d. 7. grudnia. Dzisiaj doszła 
tu wiadomość, iż ukaz o wypłacie cła w 
złocie cofnięty będzie w skutek szkodliwych 
następstw, któreby zeń wypłynęły dla han­
dlu i stosunków finansowych Moskwy.

W wielu pismach moskiewskich podniosły 
się istotnie głosy przeciw temu ukazowi, wyka­
zujące, iż ukaz ten więcej zaszkodzi Moskwie niż 
pizyniesie jej korzyści. Pozwolono na te głosy, 
lub może nawet je wywołano zapewne dlatego, 
aby cofnięcie ukazu uzasadnić módz względami 
na własne materjalne mteresa, a nie względami 
dla mocarstw obcych.

Stanowczo więc jest już zdecydowaną rze­
czą, że Niemcy nie wezmą udziału w wystawie 
paryzkiej. Oto co donosi telegram:

Berlin dnia 7. grudnia. „Nationalzei 
tung“ donosi, że na wczorajszem posiedzeniu 
Rada związkowa uchwaliła, iż Niemcy nie 
wezmą udziału w wystawie paryskiej roku 
1878.

Ta sama Nationalzeiiuug zdradza tajemnicę 
narady ministerjalnej, na której właśuie pod prze­
wodnictwem cesarza rozbierano kwestję wysta­
wy, i donosi, że wszyscy ministrowie głosowali 
przeciw wzięciu w niej udziału, a tylko cesarz 
zwracał uwagę, czy podobna abstynencja nie od­
działa szkodliwie na przemysł niemiecki. Do ta­
kiego zapatrywania skłaniała go mnogość podań 
nadchodzących od rozmaitych Izb handlowych i 
przemysłowych stowarzyszeń, nalegających na 
wzięcie udziału w’ wystawie.

Marszałek Mac Mahoń nie mogąc skłonić 
ks. Audiffret Pasąnier do złożenia nowego gabi­
netu, czyni zabiegi, aby w układzie nowego ga­
binetu w żadnym razie stronnictwo radykalne 
reprezentowane nie było. A ponieważ moderanci, 
oprócz ks. Andiffret-Pasąuier, nie mogą się po­
szczycić żadną inną gwiazdą pierwszorzędnej 
świetności parlamentarnej, przeto marszałek wy­
dobywa ludzi nieznanych lub takich, co już od 
dawna wycofali się z życia publicznego i im po­
wierza złożenie gabinetu. Tak właśnie tłumaczy­
my sobie następującą depeszę z Paryża:

Paryż d. 7. grudnia. Duclerc, umiar­
kowany republikanin, [minister skarbu w r 
1848], otrzyma prawdopodobnie zlecenie zło 
żenią nowego gabinetu.

Staatsbahn — .—. Wied. TramW. —.—
Ostbahn — .— . Napoleondor 10.21*/,
Rubel papierowy — .— . Usposob. bez ruchu.

WIEDEŃ 7. gruduia 1876. 
godzina 2. minut 35. po południu.

Akcje fran.-aust. — .-  
Angle-austr. 71.—.
Kolej Kar. Lud. 199.50. 
Kolej połudn. 78 50.
Kolej Elżbiety 136.— . 
Węg. Nordostb. 85.— . 
Wicner-Bauges. — .— . 
Galie, indemniz. 83.25. 
Franco-H. Bank — .—. 
Losy tureckie — .— . 
Kolej państw. 262.— . 
Wied. Baurer. — .— .

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.
Kolej Lw.-czer. 111.50 
Rndolfsbahn 102.75 
Węg. Ostban.
Losy z r. 1864 
Verkelirsbahn 
Baubank-Act. 
Bankverein 
Losy węgier.

102.—
45.25

177.50
91.50

27.75
130.25
7 6 . -

55 .—
67 25

Akcje kredytowe — .—. Marki niemieckie ct. 62,75 
Rosyjski rubel papierowy 1.52'/4.
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 6. gruduia. Russ. Bauknoten 242.25. Cre­
dit. Act. 216.— . Lombarden 125.— . Galizier 79.— 
Staatsbahn — . —. Rumanier 9.90. Oesterr.-Bank- 
noten 159.40. Usposobienie—.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W  teatrze hr. Skarbka-

W piątek dnia 8. grudnia 1876.
O godz. 4. po południu.

Po angielsku
Komcdja w 1 akcie z niemieckiego. 

Zakończy:

Joasia płacze, Jaś się śmieje
Operetka w 1 akcie J . Offenbacha, przekład Wł. 

L. AnczycaJ

Początek o godzinie 4-tej popołudniu. 
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

W  teatrze hr. Skarbka.
We piąttek d. 7. grudnia 1876.

EMIGRACJA CHŁOPSKA
Obraz dramatyczny ludowy w pięciu aktach a 6ciu 
odsłonach, przez W ład. Ludw. Anczyca napisany, 
uwieńczony nagrodą na konkursie krakowskim r. 
1876. — Muzykę z motywów narodowych ułożył 

Fr. Słomkowski.
Nowe dekoracjie pęzla p. Diilla. — Nowe kostiumy.

Początek o godz. 7. wieczór.
Jutro:

A I  1> A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. Muzyka 

J. Verdiego.

Pociągi kolejowe.
1‘r zy c lio d zą  do  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie o minut 3:1 rano (pociąg po­
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię-

wieczór (pociąg nr. 2j; o godz. 8 m. 52 t pociąg nr. 4).
Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­

dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
ui. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d ch od zą  z e  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg

DO CZERNIOWIOE: o godzinie Gmiuut 25 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 3 J z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg) nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DO POD WOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o godz. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: fz Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po­
łudnie {pociąg mięszany).

H ery n in ic jM /cgo  r s z k ia i ln  ja zd y  o d iie e z a  
l i ę  d e  p o łu d n ik a  p e s z te ń s k ie g o ,  g o d z . 12  
»- P e s z c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 18 m . 2 0  
Lw ow ie.

N a d e s ł a n e .
g f c g ę a g a s g y n  H e n r y  k a  M u l l e r a  róy ulicy 

Halickiej l. 6. poleca się jako najtańszy i naj-
■Wb w* ^ 8zy SKŁAD ZABAWEK dla dziatek każ- 
«®a»dego wieku, szczególnie teraz powszechnie w ży­

cie wprowadzono zabawki pomysłu Fióbla.

Od dwu dni półurzgdowe austrjackie i wę­
gierskie dzienniki zaczynają bardzo różowo wi­
dzieć sytuację polityczną, podnosząc z zadowole­
niem, to, że wyższe sfery moskiewskie zaczynają 
trwożyć się ogromem wojny, któraby z turecko-mo- 
skiewskiej wywinąć się mnsiała, to że Moskwa 
nie jest jeszcze przygotowaną do wojny, że tylko 
na papierze zmobilizowaną jest armia południo­
wa, w samej rzeczy zaś korpus moskiewski li­
czy co najwięcej po 20 tysięcy żołnierzy, całe 
więc wystąpienie dotąd Moskwy jest tylko de 
monstracją raczej, aby podczas konferencji wy­
wrzeć presję na Turcję i inne mocarstwa, chcą­
ce uniknąć wojny. Jakoś to wszystko wydaje się 
nam nie bardzo wiarogodne, Wprawdzie i w 
Warszawie wyższe sfery wojskowe poufnie zwie­
rzają się, iż jeszcze Moskwa teraz do wojny jest 
nieprzygotowaną, więc dopiero na wiosnę walka 
się rozpocznie. Ale sądząc z przygotowań Mo­
skwy, jak też i z okoliczność , że Turcja jest 
jeszcze mniej przygotowaną niż Moskwa, a do 
wiosny mogłaby trzykroć tyle wojska skoncen­
trować nad Dunajem, co dotąd,— wnosić można, 
że te pogłoski pokojowe rozgłaszane są w celach 
politycznych i giełdowych.

Przedwstępne konferencje w Stambule mają 
się rozpocząć w poniedziałek. Ze źródeł mo­
skiewskich głoszą, że tureccy reprezentanci nie 
wezmą w tych konferencjach udziału. Ignatiew 
z swej, a Salisbury z swej strony mają na tej 
przedkonferencji wystąpić z projektami progra­
mów. Już więc w poniedziałek kwestja okupacji 
Bułgarji może rozbić całą konferencję.

Gdy z końcem grddnia ubiega termin rozej- 
mu, więc już teraz poruszono myśl, iż w razie 
gdyby konferencja istotnie przyszła do skutku, to 
przedewszystkiem należy przedłużyć rozejm. I 
zarazem donoszą, że i Moskwa jest za przedłu­
żeniem na ten wypadek rozejm u, ale pod wa­
runkiem, aby nie stało się to na dwa tygodnie, 
jak zaproponowano, lecz na półtrzecia miesiąca. 
Lecz niezawodnie Moskwa przy tej kontrpropo­
zycji uczyniła dodatek, aby przez ten czas woj­
ska obce zajmowały Bulgarję!

Dzienniki wredeńskie z dnia 6. grudnia po­
dają wiadomość, że w razie rozbicia się konfe­
rencji, Moskwa nie wypowie wojny Turcji, lecz 
przekroczy Dunaj bez manifestu wojennego, a 
Ignatiew zawiadomi jedynie Turcję, że gdyby 
stawiała opór wojskom moskiewskim, zabezpie­
czyć mającym życie i mienie Bułgarom i umo­
żliwić przeprowadzenie reform, to .Moskwa opór 
silą odeprze. Tę samą myśl wypowiedział był 
przed trzema tygodniami Ignatiew przed ko­
respondentem Koinische Zcitung.

Z Berlina i Petersburga ciągle w ostatnich 
dniach powtarzają się półurzędowe i urzędowe 
oświadczenia, iż przymierze trójcesarskie istnie­
je. Tylko w Wiedniu milczą o tern, dla czego ? 
bo to trójcesarskie przymierze znaczy tyle, co 
przymusowe zastosowanie się Austrji do woli 
Borlina i Petersburga.

Ostatnie przemówienie Bismarka w parla- 
. oświecił0 dopiero dzienniki

(Jylko w jed n g  cz^id nakładu numeru wczoraj­
szego wydrukowane.)

Ateny dnia G. grudnia. Przy powtór- 
nem głosowaniu nad wnioskiem rządowym o 
nałożeniu dodatku do podatku, na potrzeby 
nadzwyczajne, rząd znowu pozostał w mniej­
szości z 81 głosami przeciwko 82 głosom. 
Z tego powodu Comundurus obstaje przy 
dymisji.

Petersbug dnia 6. grudnia. „Prawitel- 
stwiennyj Wiestnik" donosi, źe W. K. Mi­
kołaj wraz z całym sztabem i polowymi 
urzędnikami, przybył dnia 5 grudnia do 
Kiszeniewa.

Kaguza dnia G. grudnia. Komisja de- 
markacyjua bada zarzuty Muktara baszy 
przeciwko elaboratowi demarkacyjnemu i 
prawdopodobnie je, jako wojskowo nieuzasad­
nione, odrzuci,

Praga dnia 6. grudnia. W ciągu dzi­
siejszego dnia były znowu zbiegowiska, przed 
i w uniwersytecie, które ku wieczorowi 
przybrały większe rozmiary.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 7. grudnia 1876. 

godzina 10. minut 50 przed południom.
Akcje kred. 136.80. Anglo-austr. 71.—
Unionsbank 45.— . Yereinsbank. —• —
Kolei Kar. Lud. 198.25. Kolej połud. 78 25
Franko-austr. — .—. Losy tureckie. — .—
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — .—

zlr. a
Tow. kred. miej. 6 pr. rt 
Galie, bank hip. 6 pr. n

„ Zak.kr.włość.Spr.i 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. {za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr. 
100 zł.......................

A l» ldz .a(»zł.5ar.rc .w . 
Czeska ł  300 zł. 5 pr. s. w ., 
Dniestrsańska 300 „ r 
Elżbioty po 5 pr. sr. w.

om. 1862 5 pr. . 
e a . 1670 5 pr. .

.. em. 1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pół. 5 pr. m .;

rmrwiiiniiu
O fic ja lis tó w  p ry  w a tu y e h  , H 
le ś n ic z y c h ,  go rze lu ik ó w -, 3  

n a u c z y c ie l i ,  g u w e r n a n tk i. §  
b on y  fr a n c u s k ie  i n ie n ik i

także 4492 2—? ?£

Służących
wszelkiej kategorji tak do kuchni jak  5 
i do pokoju, tylko pewnych, porzą- * 
dnycli, zaopatrzonych w dobre świa- 

' dectwa i rekomendacje , postręcza |

T O I A D 0 M
i  oojloszeA

J. POLIŃSKIEGO
ul. Halicka 1. 13.1. piętro. 
BIDRO zajmuje się także pośre­

dnictwem w kup n ie  1 sp rze d aż yMajątków;
przyjmuje do wszystkich krajowych S 

i zagranicznych dzienników S 
|  OGŁOSZENIA (INSERATY) |

Na cytrze,
fo r te p ia n ie  i h a r m o n iu m , 

oraz śp ie w u  udziela lekcje gruntownie 
C m ii K a lin o w s k i  prol'. muz. ul. So­

bieskiego 1. 7. piętro IŁ 
C yfry  poleca po cenach fabrycznych. 
4 j2ó 1 - 2

Dr. Sieradzki
specjalista do chorób | 

dzieci,
mieszka ul. Karola Ludwika i

w demu Wgo Barącza Nr. 21.
Ordynuje od god. 2—4 po południu. |

Magister farmacji
j-ko łeceptarjusz, znajdzie umie­
szczenie w aptece pod „ANIOŁEM^
T a r n ó w .  4535 ! _ 3

Gruntownie leczy
wszelkie słabości slfllityczne i skórne, upla- 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa­
mogwałtu szczególnie, osłabienie sity męł- 
nośol, polucie itd. Speojalista ohorób wene­
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirurgii i położnictwa

J .  K U R P I E L
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 6. po południu. Dla słabych 
z innymi spotykać się niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li­
stownie i wysyła lekarstwa. 4049 19—?

L e tn ic z y ,  j
pogtad.-yący wieloletnią praktykę i gj 
najlepsze świadectwa, i mogący dać “  
kaucję na hipotekę, poszukuje miej- 
Eca. Bliższa wiadomość w Admini­
stracji „Gazety Narodowej.**

Zakł. kr. dla han. i przcin 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Pow. eek. a. ansŁ po 500 zł. 
Franco-auatr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po ri.
Gal. bank." Lip. po 200 ał 
Gal. bank dla hnud. i orzam

po 200 z łr...................
Gal. zakl. kr. ziem, po200 
Renten bank po 130 zł. 
Banku nar. austr. po fioOzł 
Banka pow.aaat. po 200 zł. 
Gniouhsak po 140 zł. 
Vercinsfcs.nl po 100 ... 
Daketareb. pow. po l-io zł 

91 lOjWiod. baukvw. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł.

- AlfOldzkiej po 260 zł. sreb. 
15 .kąDaiestrzaiiskicj 
19 75 Elżbiety „

Ferdynanda półn. po 1000

P $ Franc. Józ. po 200 z ł .___
10 27 K“ r-1 P® 200

Lw. Czer. a Jas. po 300 zł. . 
Kor. Szl. (eon,.) po 200 
4-Ust.pół. zaeb.pouOOzł.sr. ' 

„ „ lit. B. po200zł sr.
Rudolfa p® 200 zł. er. 
Siedsoiogr. po 200 w. a. sr 
Stastsełob. Ges. 200 zl. w. s. 
Siidhabn po 200 zł. srebr. 
L-araway wfed. po 2C0 ił. 
Węg. gaik . (Łup.) po 200 
Węgiees. pół. wschód, o© 

200 zł. w. . . . . 
Aęg. wseh. (Ostb.) do 200 
Wdg. zaeh. (Westb.) p- 

S o  zł. w. a. . . .

Akcje przemysłowe.
15 75 Budow.Tow.anst. po ŹOOsł.

„ wied. „ iOO „
iauioh potu „ 103 „ 

L isty  sast. [za 100 z ł.)  
Bodon cred. allg. Sst. 5 pr. >■;

.  spłać. w SS la! 5 pr ws 
tał.Tow. kr. ziem, i  pr. w.*

,  5pr w. a

83 60 
77 20 
83 60

tO4G 
66 50 

253 —

83 90

,  li. em. 5pr.
„ Ul. ata. 1871 8."
,  lV .«m.agt)0sŁ5nr 

’. Cz.T. Jas. I. an.
300 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czar. J»ś. LI. era. 18 
300 zł. 5 pr. stebr. w .... 
■ Czet. Jas. 111. em. lSfir 
300 zł. 5 pr. arubr. w. a

a. !V. ei
800 zł. 5 Br, srebr.»?. - 

Rudeifa po 300 3ł 5 p 
srebr. w. a. . . . .

112 25

16 25

1(7X — ir. 600 p;

Papiery loteryjne {ssi. t 
Zak. kr. d u  handlu 
Klary po Dl a. m. 
KegLwich {<0 10 zł. .. 
Krakowska
Baiffy
Radclta po Ł 
Ka. j-ia-m j-i 10 
St. Genois po 40 
Staniała we wska -poi 

20 i!. v . 
aldstcin po 20 3! 
indiazgriu  po ęt.

3 micsuy;znc.. 
ilerlin 100 wara. . 
Fraakfurt 100 st>«rk 
ilamburr b mark suw i 

84 75 Lendy-i 10 f t  Bttn  
■ • Paryż 1:«

84 5*1

L. G4652.

EDYKT.
C. k. sąd krajowy we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż na d n iu  
1O. s t y c z n i a  1 8 7 7  o 10. godzinie 
z rana, odbędzie się w tymże są­
dzie krajowym dobrowolna licyta­
cja dzierżawy na lat 6, a miano 
wicie od 24. marca 1877 do 23. 
irarca 1883 gruntów łąk i pastwisk 
w Zydoczowie, Iwanowcach i Rogó- 
inie (w starostwie Żydaczewskiem) 
do fundacji Stanisława hr. Skarbka 
dla ubogich i sierot należących, 
w nowym katastrze w objętości 
około 1500 morgów zapisanych, 
tudzież piawa wyszynku trauków 
w miasteczku Zydaczowie z prze­
wozem na rzece Stryj.

Ceną wywołania jest kwota 
rocznego czynszu dzieiżawnego 
15.000 zł. a. W. 4533 1 - 3

Kaucja dzierżawna ma być zło­
żoną w wysokości połowy rocznego 
czynszu dzierżawnego. Oferty mają 
być wniesione ustnie lub pisemnie. 
Oferent winien złożyć wadjum przy­
najmniej w wysokości 20% ofiaro­
wanej ilości rocznego czynsza. 
Bliższe warunki licytacji, tudzież 
warunki samejże dzierżawy, przej-1 
rżane być mogą w registraturze 
c. k. sądu krajowego, w biurze! 
admiuislracyji centralnej dóbr fun­
dacji hr. Skarbka we Lwowie i w 
urzędzie gminnym w Zydaczowie.

Lwów, d. 2. grudnia 1876.

Do Pana J. P !

odpowiedział * _____ ,
n a p r a w ie n ia  zła jej wyrządzonego 
sąd honorowy ? Milczenie będzie wzięte za 
odporną odpowiedź -- a wtedy pyciia Twoja, 
która mnie do publicznego tego wezwania 
pomusza, oJniesie swoją zasługę, jaką 
zwykle poprzedza. 4527 1—1

„Non posesionatus — sed bene natus-** 
We Lwowie „poste restante.“

Apteka 2 - 4

fiw ieży
tran sport

otrzymał 
handel

FR SCHUBUTHA I Syna,
4868 Lwów, Rynek, 45. 4—1;5

Poszukujemy kupić!
lub wynająć na lat kilka

Realność
położoną we Lwowie na przedmie­

ściu blisko miasta, składającą się z mu­
rowanego domu o Cciu -  Klein pokoji, 
ogrodu i studni obfitej w wodę ! Wyklu­
cz* się pośrednictwo osób trzecich

w miasteczku na BUKOWINIE, 4 mile od 
Czemiowiec i pół mili od kolej i odległa, 
jest pod korzystnemi warunkami do na­
bycia. Bliższą wiadomość w tym wzglę­
dzie udzieli A n to n i H it l l e r  w K ubch.

Folwark
W ie rz b o w a ,
pow. Zaleszczycki, mila od Tłu­
stego, 330 morgów ornej ziemi w 
jednym kawałku, jest zaraz lob 
od wiosny do w y d z ie r ż a w ie n ia .

Bliższa wiadomość u właści­
ciela w D u p l i s k a c h ,  poczta 
tamże. 4510 2 3

F r y d .  S e lm  b u t l i
Handel płócien, herbaty i świec we 
4447 Lwowie, Rynek 45. 3 -3

l S y n

[! i® lii
i  I s ł ś  I |
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Vercinsfcs.nl


r wAW a  *
KSIĘGAENIA |

JJ. K. ŻnpańskiegoJ
w  P o i n a n l n

2 zniżyła cenę 2
Dzieła {

| tartego Pola J
|  Starosta Kiśłacki $
|l 4443 z illustraejam i, 3 4 | |

i d z i ś  w y n o s i  o n n  t y l k o  ( |

L S®~- 3 marki.
v a v a  w w a w a w l

Na Swicta!
l wszystkie gatunki |

K o m p o tó w , 
K o n fitu r . 
G a la r e te k ,
S o k ó w

polec* 4436 5—6 |

Jan Hliilier,
CUKIERNIK.

Na gwiazdkę dla małych dzieci.
Do nabycia

we wszystkich znaczniejszych’ księgarniach Lwowskich. 
nakładem księgarni F. Hótick we Warszawie.

A c h  c o  t a  p r z e ś l i c z n e  A b e c a d ło .  Przepyszny Abecadlnik chromolitogra 
iowany z 21 rycinami, opracowany przez Wład. Szymanowskiego, w ozdobnej oprą 

wie kartonowany.
Cena w formacie in 8-to z rycinami kolorowanemi zip. 6.20.

„ „ „ » czarnemi „ 8.10.
„ „ Leporello (parawanikowym)

z rycinami kolorowemi ztp. 6.20. 
z rycinami czarnemi „ 3.10.

Jest to pierwszy tak ozdobny abecadlnik w języku polskim. 4503 1—3

Zęby

Wyszło z druku i jest do nabycia u)C wszystkich księgarniach dziełko p. t.

S z k ic e  z  p od róży  po S ło w a cji
z dodaniem krótkiego P R Z E W O D N IK A  

skreślił Henryk MOIdner.
1 8 o , 1 0 8  s t r .  — C e n a  8 0  c e n t ó w .  4432 8—3

T reść : Mikulasz (Liptó-Szent-Miklós.) —  Jaskinie  Demanowskie: Czierna hola, Okno, Benikowa, Vodi Vivjerania.—  
Okolice Ifikulasza: W ielki Bobrowice, S. Jan . Ogólny pogląd na luduośó słowacką. — P o p r a i .—  Hotel „Brauhaus- 
ga rten“ w Popradzie. —  Okolice Popradu. —  Droga do Dobszyńskiej jaskini lodowoj. —  D ibszyóska jaskinia lo­

dowa. — Miasteczko Dobszyua. —  Jaskinia w Agtolek (Paradlo.) Dodatek: Krótki przewodnik.

Dochód ze sprzedaży przeznaczony na cele Towarzystwa Tatrzańskiego.
G ł ó w n y  s k ł a d  w  k s ię g a r n i I». E . F r i e d l e i u a  w K r a k o w i e .

» z a r  l iy
w yrób paryski

bardzo elegancko toczone z jednej sztuki 
drzew* bukszpanowego. Cena za 1 garni­

tur zł. 1.30, 2 20, 3 do 10 zł.
S z a c h o w n ic e ,  d o m in a ,  m ły n e k  
a r e a b n i c c  , m a r k i , s z t o u y  

t a c k i  p r e f e r a n a o w e .  
C y g a r u ic e  z prawdziwego bursztynu 
i pianki morskiej, c y b n e h y  i prawdzi­

we fn j  k i  tureckie oraz 
wszelkie wyroby tokarskie, 

poleca MAGAZYN pod firm ą:

A. N A D W O D Z K I
4530 rynek Nr. 27 we Lwowie. 1—4

« M.D.LISOWSKI I
Dentysta $

» specjalny lekarz chorób ust £ 
mieszka obecnie £

rynku I. 24. |

Zmiana lokalu.
iżej podpisany zawiadamia niniejsze! 
zan. P. T. Publiczność, źc przeniósł swój

S K Ł A D
towarów blaszanych

z ulicy Jagielońskiej. d o  R y n k u  p o d  fi , ,7 ł  "  ?.•" "L ■ ■ $
i. 27, (dawniej handel zabawek Paducha). $  nad składem mebli p San.iew.cta i i  
gdzie prócz g o t o w y c h  w y r o b ó w  ?  i ordynuje )ak dotychczas w denty- »  
b l a s z a n y c h ,  przyjmuje wszelkie
wienia w zakres s z tu K i  D ia c u a r s k i e j  
wchodzące. 4462 5—6

P R A C O W K I Ę  swoją przeniósł 
.ównieł z Pod 1. 8, p o d  1. 22  n l i c a  
J n g ł e lo ń g b n ,  gdzie tam ie wszelkie 
peracje i zamówienia przyjmuje.

Dziękuąe Szan. P. T. Publiczności 
dotychczasowe łaskawe względy, upraszam 

takowe i nadal. Z uszanowaniem

w chorobach i

pod wszelkiemi względami podobne dom 
turalnych, zupełnie przydatne do mówii 

nia i przeiuwania, wstawia bez bólu.

S l o ł  z ę b ó w
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, 
zęby irotern lub masą do 7«L'v. -.„.dobi

plombuje 4041 9 i

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów 

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. I v is -a

kościoła katedralnego we Lwów

8  3

■  sseisa

O "

3 N

O o  S- S  ; 'g  S-L

30

Sl^S

r, Woda do ust i proszek do zębów 
j) pod nazwą :

A d a iu a n ty n a
jest u mnie i w aptekach do nabycia. I-® <b

Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka

m eb li żelaznych
Reichard & Co.

w e W ied n iu ,
III. Bez. Marxergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro-

J. JAREMKIEWICZ.

Sugar Pea,
zwane grochem cudownym

( n i e g d y ś  P o c s t a . )
Od dawnyeh lat wypróbowany środek le- 

k a s z e i ,  "------- * *“—etniccy na k a s z e l ,  c h r y p k ę  I c i e l  , 
p i e n i a  p ł u c .  Cena pudełka 5 0  e t .  - 
Do nabycia za pośrednictwem V . H e r . |

Gorzelnik,
umiejący dokładnie prowadzić gorzelnię,! 
może przyjąć obowiązek za kaucją na kwoty,; 
oraz przyjmuję poprawę wydatków. Wiado­
mość pod literą : H . 8 .  biuro J. Birklego, 
Lwów, Rynez 1. 100. 4494 2 2

D O M
jdwupiątrowy z oficyną i obszerncin po 
dwórzem w śródmieściu pod I. 37. poło­
żony, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właścicielki tego 
domu na drugiem piętrzę mieszkającej. 
4491 1—1

g

L. 1770.

4 » ^  Obwieszczenie.W ie d n iu  I. T e i n f a l t s t r a a s e  N r. 
1 7 . ,  jakoteż we wszystkich aptekach.

' '37 6—8 

-  I

S yrop
sosnowo - balsanilczno- 

ziołowy
Aleks. Mańkowskiego,
wypróbowany w szpitalach wiedeńskich 

krajowych przeciw wszelkim uporczy­
wym kaszlom i kokluszowi.

Cena flaszki I złr.
Główny skład utrzymują: we Lwo- 

ie P. Miko’asch, aptekarz ; w Kra. 
owie W. Redyk, apt. pod Barankiem; 

Czerniowcach W. Beldowicz; w War­
szawie H. Kucbarzewski, oraz do na­
bycia prawie w każdej aptece na pro­
wincji, — na żądanie listy i świadectwa 
wyselam frauko. 447011 I - ?

K o n k u rs .
W  celn obsadzenia posady lekarza 

kolejowego w Sądowej W iszni z rocz- 
nem honorarium 360  zl. w. a. rozpi­
suje się koDkurs. Chcący starać się o 
posadę winni być doktorami medycyny, 
chirnrgi i magistrami akuszerji, oraz 
wykazać się świadectwami, ie  dłuższy 
czas praktykowali w zakładach pu­
blicznych. 4505 3—3

Dotyczące podania mają być naj­
później do 1 5 . g r u d n ia  b. r. do 
podpisanego zarządu wniesione.

Instrukcje lekarza kolejowego, 
można przejrzeć w biurze zarządu Sto­
warzyszenia na głównym dworcu we 
Lwowie i na każdej sta ji.
Z  zarządu Stowarzyszenia ku wspie­
raniu chorych przy c. k. uprzyw.

kolei gal. Karola Ludwika.
Lv/6v, d. 30. sierpnia 1876.

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M ość  
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia; 

we LW 0V \IE  u pp. K. Iskierskiego, 
J .  Beisera, Z. Ruckera, P. Mikoia- 
scha, w STANISŁAW OW IE u Ste- 
rhera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. N. Jaworskiego. 42 8 6 - 9

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

Znakomite powodzenie.

jeBt 48 8 29 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla togo to działa szczęśliwie na skórę
n i e d o s t r z e i o n a  p r z y M a j e  d o  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu
9, aa  a lity  de la P a l i ,  9.

Dostać można w magazynach galantor 
ip .K a m i l a  S t  r z y i  o w s t  i e g o. L e ­
nt F e i n t u e h a ,  K B a i e r a  i L e ­
m a ,  w składzie K. M i k o l a s c h a  w< 

Lwowie, w Czernłowcaeh w aptece T. 
G o l i c b o w s k ie g o .

Niezawodne wygrane!

Wydział Rady powiatowej Ko- 
łomyjskiej zawiadamia, iż w myśl 
§. 30. ustawy o reprezentacji po-l 
wistowej budżet na rok 1877 do 
[wolnego przejrzenia przez upo- 
datkowanych z dniem dzisiejszym 
w urzędzie Wydziału powiatowego; 
przez dni 14 wyłożony zostaje. | 

Kołomyja, d. 28. listopada 1876.|

H Y G I E N A  C IA Ł A .

SAYON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANEZ SOKIEM_SAŁATOWYM.
ED. PINAUD PARIS

Mydło te odznaczające się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje jej n ie­
porównaną delikatność.

Podczas s.lnych mrozów należy je  
używać z masą kallidermiczną (p&te 
calliderin lque  j  3861 1—20

We L w o w i e  w magazynach per­
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżewskie­
go i w apt. P. Mikolascha.

Na Gwiazdkę dla dzieciNOWOŚCI MUZYCZNE!
Do nabyci i we wszystkich znaczniejszych ksi ęgarnia- h i 

s» ładach muzycmych we Lwowie.
Nakład P. Hó-ick w W arszawie.

LE S D E U X SO E U R S.
Zbiór kompozycji zupełnie łatwych dla początkujących, na 

4 ięce na fortepian, z piękną ryciną.
Nr. 1 - 3 . Melodje polskie nsjulubirńsze. Każdy Nr. ztp. 2, (wszystkie 3 Nra

w jednym zeszycie) zip. 5. 4518 1—2
Nr. 4— 6. Tańce oryginalne zupełnie łatwe dla dzieci, mianowicie: Nr. 5. 

Mazur i Walc złp. 2. Nr. 5. Mazur i Oberek złp. 2. Nr. 6. Polka 
Mazur i Galop złp. 2, (wszystkie Nra w jednym zeszycie) złp. 5.

Nr. 7 - 9. Wyjątki z najpiękniejszych Oper. Każdy Nr. złp. 2, jak : Lucia, 
Zaiupa, Stradella, Troyatore, Tell, Vie, Parisienne, ł ra- Diavolo, Belle 
Helene, Giulia Gentil, (wszystkie 3 Nra w jednym zeszycie) złp. o.

Nr. 10—12. Kompozycje Salonowe dla osób lepiej grających, mianowicie: Nr. 10. 
D obrzyński, Marcbe triomphale zip. 3. Nr. 11. B eyer, Fantaisie 
Martha złp. 3. Nr. 12. G uttm ann, Tourbillon Galop złp. 15.

Okład kompozycji powyższych wyborny - pełen gustu i melodji.

| MASY PLATANOWEJ
ij î wy rob n

I * f l i i g , 5 i  C o .  w Kitzingen nad Menem
&  do smarowania żelaza, dachów pokrytych blachą żelazną, przeciw rdzy drzewa, przeciw J
5  robakom drzewnym, kamienia, muiów i facjat domów, przeciw grzybom, zwietrzeniu i przeciw ’ 
®  częściowemu usunięciu wilgoci, dostić można w różuych kolorach w handlu

L. i K. Bratkowskich
@ przy  p lacu  M arjackini Nr. 11. we Lwowie
j #  Również polecają s k ła d  b la c h y  c y n k o w e j z fabryki Dounersmark i pracownię wy-
jfó robów metalowych jakoteż przyjmują wszelkie zamówienia na pokry.de dachów ogniotrwałym j
6  materjałem, wykonanie ornamentów architektonicznych z blachy cynkowej, tudzież urządzenia ;
S  kąpieli, parni, klozetów wentylacji itp. 4142 8—? (

L o s  b r u n s z w i c k i  z  w y c i ą g n ię t a  w er ją  z ł .  1 2 5 ,  pół losu 
ćwierć losu 35 zł., dziesiąta c.ęść 14 zl., dwudziesta < i ł  Ciągnienie 31. grudnia. 
Ogół wygranych czyni 3(41.000 niark państw, w zlocie.

P r o m e s y  i t a  lo s y  k r e d y t o w e  4  z ł .  5 0  e .  i stempel, p r o m e s y  
n a  lo s y  m i a s t a  W ie d n ia  z ł .  8 - 5 0  i stempel, razem 7 zl e. Główne wy­
grane 400.000 zł. Ciągnienie 2. stycznia 1877.

Z a l i c z k i  n a  p a p ie r y  p a ń s t w o w e  i  l o s y ,  
ł i i i p o n y  s t y c z n i o w e  b ę d ą  |u ż  t e r a z  w y p ł a c a n e .  
W i e d e ń s k i e  l o s y  m i e j s k i e !  których najniższa wygrana wynosi 

130 zł., a podnosi się do 200 zł., sprzedajemy po kursie dziennym lub pojedynczo 
za spłatą w 19 ratach j>o 6 z ł,  w razie wcześniejszego odbioru losu, co się każdego 
czasu dopuszcza, wynagradzamy 6 prc. odsetków. 4532 1 ?

Nyitrai&Comp, AYien, Kanitnerstrasse 16/18 (eisernes Haus).

KWITY DEPOZYTOWE
tylko u Józ. Kohn & Co., dom bankierski, we Wiedniu, 

Karntnerstrasse 45.
Najłatwiejszy i najtańszy’ sposób do nabycia losów przez wygodne spłacanie 

ratami częściowemi (nie listy ratalne) za równoczesnem złożeniem losu w tutej 
szyna banku narodowym lub kasie oszczędności w zastaw. Za wpłatą 5 zł grzywa 
zamawiający zaraz ua swój los, nam przypadnie do zapłaty trzecia część wartości 
w 8 - 4 miesięcznych ratach. Resztę zaś według dogodności. 396OII 3 6

Kwity depozytowe na losy kredytowe, miejskie, z r. 1864 i 
1839 pojedynczo i w gtupach, są zawsze w zapasie.

Pomoc przeciw

słabościom płacowym,
a mianowicie: tuberkułom  tak przeciw początkowym w pierwszym stadjum 
jakoteż przeciw skłonnościom do tychże, przeciw chronicznemu kataroui 
placowemu, kaszlowi każdego rodzaju, jak również przeciw wszystkim słabo­
ściom wycięczającym organizm a  tak często

poprzedzającym  tuberkuły ,
k o : skrofułom, bladaczce. niedokrewności, powszechnemu osłabieniu itp.

■ magaj'tdy»(i'e, przez znakomitości medycyny rozbierany i zalecony

Zelazisty Syrop z podfosforanu wapna
dyplom, aptekarza Herbabny we W iedniu.

Wapienny syrop żelazisty jest podług dotychczasowych doświadczeń
jedjnym środkiem racjonalnym przoiiw tuberkułom. Zelazisty syrop z pod­
fosforanu wapna wprowadza właśnie w organizm te pierwiastki w odpo­
wiedniej ilości usuwa zatem szybko zwichnięty proces trawienia, przysparza 
obfite tworzenie s it krw i, powszechne wzmocnienie ciała, w  skutek czego 
ustają natychmiast ‘nocne poty. Przez roztworzenie śliny, ustaje męczący 
kaszel, a przez osadzanie się soli wapiennych na tuberkulach, sprawia Syrop 
żelazisty gojenie się wrzodów, czyli wyleczenie tuberkułów.

To stwierdzają świadectwa wielu znakomitych lekarzy i mnoga liczba 
podziękowań. 3'-76I 2 —5

'D okładne pouczenie zawiera broszura Dr. Schweitzera, która dodana 
jest do każdej flaszeczki. Wapienny syrop żelazisty jest smacznym, łatwym 
do strawienia i kosztuje llaszka 1 z ł  25 c. a. w. Przy wysłaniu pocztą 
dopłaca się za opakowanie 20 c.

Skis-3 Uprasza się wyraźnie żądać Kałk-Eisen-Syrop Herbabnego. * ^ 4 2  
Główny skład dla G alicji we Lwowie w apt. pod „Srebrnym

oiłenr* Zygmunta Ruckera, w Drohobycza w apt. L. D obrzynieckiego. 
w K oszycach u f .  Wandraschka C entr Ju y  sk ład  w ysyłek we W iedniu 
u J. H erbabny, ap t. t a r  B arm herzlgkeit, N eubau, K aisersL asse  N. 90.

Dla posiadaczy koni i dla ekonomów.
Glosy o wyrobach weterynaryjnych Kwizdy.

W „dzienniku D rezdeńskim" czytam y:
Proszek kornenburgski dla bydła rozszerzył się od 2 0 -letniego istnie- 

ia swego daleko po zagranicy A ustrji, wziętym je s t w Niemczech, księstwach 
Naddunsjskich, w większej części Moskwy, nawet w Szwajearji i F rancji, 
polecono go także do użytki , w stajniach Jego Mości króla Pruskiego i 
cesarzowej A nglji, o którym dotyczące urzęda stajeuue wydały nader za- 
dawalniające zdanie. Nadanie koncesji temu proszkowi dla bydła przez 
rząd c. k . austrjacki, król, pruski i król, saski, tudzież odszczegóinienii 
medalami towarzystwa ochrony zwierząt w H am burgu, Paryżu, Mnichowie 

Wiedniu, udawaduiają dostatecznie rzetelność teg > artykułu, co zresztą
uie potrzebu e komentarza.

Zadawanie proszku korneuburskiego b y d łu , zwierzętom domowym 
nawet podczas zadawalniającego stanu zdrowia jest bardzo pożądanem, gdyż 
tenże podwyższa czynność organów trawienia, przyspiesza wydzielanie się 
strawionych pokarmów, a prze/.to niedopuszc'a  wpływów zaraźliwych, uchyla 
choroby, którym bardzo często podlega bydło, a u koni uwydatnia się 
w swych skutkach, na gruczoły, kaszel, kolki, brak apetytu u byd ła ; na 
podój krwawy, wzdęcia, na  poprawę mleka, to  zadawanie okazało się bardzo 
pożytecznem podczas cielenia się krów ; u owiec p >m aga ua motylicę i na 
wszystkie choroby w spodnich częściach c a la . 4f 26 1 -1

Innym hygeuicznym preparatem wielkiej doniasłości je s t płyn uzdra­
wiający dla koni, wyrabiany przez F. J .  Kwizdę w K orneuburgu; je st to 
jedyny płyn uzdrawiający, który po zbadaniu wysokiej c. k. władzy sani­
tarnej, odszczególniony został przez Jego Mość Cesarza F ranciszka  Józefi I. 
wyłącznym przywilejem; używany bywa w stajniach królowej angielskiej, 
tudzież w urzędowej praktyce panów Dr. K nauert, nadlekarza króla Pru­
skiego; takowy utrzym uje koni* do poźuego wieku wj trw ałym  i wesołym, 
wzmacnia nerwy, i służy  jako środek pomagający na wypadek porażenia, 
reumatyzmu, zwichnięcia, ochwat, stężałość nóg i t. p.

Nawet pozagranicę Europy, rozeszła się sława o wyrobach wetery­
naryjnych Kwizdy, a proendent tychże wysłał na wezwanie Stowarzyszenia 
ku ochronie zwierząt w Nowym Jorku  znaczny transport do Bostonu, któ­
rych wprowadzenie w życie w Ameryce uważać należy za rzecz d konar)ą.

Składy wyrobów weterynaryjnych Kwizdy są prawdziwe do nabycia:
We L w o w ie :  Konstanty Iskierskl, apt P. Mikolascha, a p t J. Bcisera, 

apt. Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława. Tępy, 
' w hai ‘ ""apt., w handluSt. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynku gł. kam. 

Kirchraajcra, p Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 
w ogłoszeniach.

T J y i r T n n A y i n O Q  zawarowania się przeciw fałszowaniom,
i  T Z c o L I  u g d i -  uprasza się na to baczyć, iż płyn restytu- 

cyjny Franciszka Jana K w izdy  jest tylko ten praw dziw y, który c. k. wyłą­
cznym przywilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innerni podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku kor­
neuburskiego , moje n iżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fałszo­
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre 
djencji, przed zakupnem których ostrzegam.

I i  lo b y  m i talw zerza w s k a z a ł ,  k tó r y  n a d u ­
ży w a  m e j m a r k i o c h r o n n e j , a b y m  g o  tu óg l p r z e d wad 
p o d c ią g n ą ł, o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  54)0 z lr .^ M I

i^D r.ne i 9a ^ s
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisem użycia 75 ct.

S p isk ie  karpack ie cuk ierki z io łow e
pudełko z przepisem użycia 35 ct.

S pisk ie karpack ie ziółka
4401 4—6 pakiecik z przepisem użycia 25 ct.

Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct

□S-' Dla cierpiących na piersi i płuca,
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży­

wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In-

JOZ. FAYKISS, Apotheker, T e m e s v a r ,  Josefstadt, tudzież we L w o w ie  
w apt Z y g m .  B n e k e r a ;  w K r a k o w ie  u apt. A. Siedleckiego, 
N o w y m  S ą c z u  u spadkob. Kosterkiewicza.

„Puritas”
(Mleko odm ładzające włosy)

rPDR1TAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę ecdowuą własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

RPuritag“ nie zawici a w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
pedług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ 
406010—12 ’ „ P U R I T A S “ ,
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka , Puritas” kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O TTO  FK.ANZ &  (O M P . w e W ie d n iu
Muriahilferstrasse Nr. 38.

Składy : We LWOWIE, w aptece pod .srebrnym orłem Z . B u e k e r a .  
K. Bayera i  Leona fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Florjanem; W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR­
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego i A. Kubła, 
w SaDAGu RZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE wapt. u F . Ste- 
chera i Albina Amirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i E l Stenzel, apt.; 
w JAROSŁAWIU Wisłocki *  Bohars, apt.

Dra Fest’s Capsules,
jpewniejszy środek przeciw rzeżączce, 

białym npławom i ich skutkom. Główny 
skład w aptece „ z a m  w e i s s e n  JEln- 
l i o r n “ altstadter Ring N. 551, I. dalej 
u J. Fiirsta aptekarza na Poric, A. Fili- 
ipcka Karlsplatz , B. Fragnera, Kleinseite.

Pradze. 4220 5—6

Z RAIM JOM  ZZY
Uniwersalne ziółka 

i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające 
ie wszystkich, nawet zastarzałych choro­

bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
bólu gardła, szczególnie w stanie febrycz-

słabośeiach żołądka, ogólnem osła-

XMXXXXXXXXXXXXXM*XXXXttMM>
M Towarzystwo

Galicyjskiej kasy zaliczkowej ?
21. u lic a  H a lic k a , przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności 
od  je d n e g o  z l. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je j 

po 6% 7. 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 14- „ ,  4066
po 8% z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia < 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- < 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

<M XMXXXMMMMMMM

Seicherta dypł. aptekarza 
w Rożnowie!

W ie lm o ż n y  P a n ie !
Za pomocą nadesłanej mi uniwersalnej 

herbaty z Radgoszczy wyleczyłem się zu- 
tełnie w przeciąga 9 dni z kataru żoląd- 
:owego, czuję się zdrowym, mam dobry 

apetyt — za co składam Panu moje naj­
głębsze podziękowanie.

Józef Kramaric, c. k. kapitan.
Ogulin (w Kreacji), d. 7. sierpnia 1876.“

Wielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

ŚW IADECTW A.
Publtczue podziękowanie.

Panu J. Seichert, aptekarzowi w miej­
scu leczniczem Rożnowie na Radgoszczy.

Szanowny Panie!
Ponieważ moje stosunki i zajęte sta­

nowisko nie dozwalają mnie osobiście ku- 
'rację w Rożnowie na zadawnione cierpie­
n ia  piersiowe przedsięwziąć, zostało mi 
zalecone używanie pańskich znakomitych 
{pastylek mchowych, jako też z dawna 
[znanej herbaty z Radgoszczy.

Ledwie pierwszą przesyłkę wyżyłem, 
gę z największein przekonaniem za­

pewnie , że moje cierpienia nadzwyczaj 
zmalały i dlatego upraszam o nadesłanie 
mi odwrotną pocztą po 2 sztuk każdego
gatunku.

Wielmożnego Pana uniżony sługa. 
K a r o l  M l i c k o ,  introligator.

P r a g a ,  15. maja 1874.

Wielmożny Pan J. Seichert, aptekarz
Rożnowie!
Mój trzy lei ni syn był przez pół roku 

Ido tego stopnia przez koklusz dręczony, 
że żaden z wielu próbowanych środków 
pomódz nie mógł. Spróbowałem jako o- 
statni środek Pańskie aromatyczne Roż­
nowskie pastylki z roślin mchowych, któ­
rych oryginalną paczkę szczęśliwym spo­
sobem z Rożnowa z sobą wzięłam, i uzy­
skałam u mojego małego pacjenta tak cu­
downie prędkie wyzdrowienie, że Wgo 
Pana upraszam, dla mojego drugiego 
dziecka, które także mocno kaszlać za­
czyna dwie paczek tych nieocenionych 
pastylek z roślin mchowych za pobraniem 
pocztowem mnie nadesłać. Uniżona 

K o s a  H a w r a ,  
żona doktora medycyny.

O ł o m u n i e c ,  12. września )874.

paczka do l*4-dniowego używania, 
z przepisem, 1 zł. w. a., oryginalne pu­
dełko pastylek Rożnowskich z roślin mcho­
wych 50 ct. Za stempel i opakowanie 
osobno 10 ct.

Uniwersalna herbata z Radgoszczy i 
Rożnowskie pastylki z roślin mchowych, 
są jedyDie prawdziwe w aptece „pod 
Matką Boską" J. Seicherta w Rożnowie 
Morawa) do nabycia i bywają rozsełaDe 
ua wszystkie strony za pobraniem po­
cztowem.

Oprócz tego znajdują się dla dogodności 
publiczności także na składzie u panów ap­
tekarzy weLW OW E: Z. R uckera , braci 
Łazow skich, M lłllinga i N ahlika; w Biel­
sku F i. G. Zabystrzana, w Przemyślu u 
Nahlika, w Brzesku u W. Jenuszek, w 
Stryju u W. Drągowskiego, w Krakowie: 
M. Skalski, Sawieżewski, E. Stockmar, w 
Jarosławiu L. Wisłocki i Bohus, w Ra­
dymnie J. S zechu wski ego, w Skolem W. 
Łukasiewicza.

Dalsze składy będą we wszystkich 
aptekach urządzone. " 4052 23—62 ,

Wydawcy i właściciele; J. Dobrzański i K. Groman. Od|H»wieJzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" poJ zarządem A. Skerla,

pokry.de
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